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| (Prenumerata zamiejsoowa 


Prenumerata miejscowa: 
bez odnoszenia: 


= „essay PŚ PN; ż odepłka Pota f bo SĄ 
„ 0 miesiecy „ 4 50 k. kę EAC. Asiako 12 TST . 
„ 2 miesiąc. . 2 25 È, rw $ miesięcy: í 6. grid: daf 
2 UBNEdIGG . 475% » 1 miesiące. - dowo) ok: 
Za odnoszenie dopłaca się » * TRG oiu dodi sio K 
5 kop. mies ięcznie. y ES 
7 ró , d s x 
Pronumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego miej. 


przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w.St. Petersburgu, ROK JEDEN ASTY sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście, kopiejek i t. d. — 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w dómu Olchinowej: w Móskwie, A JEAJELNA E egy 


Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek. 
w księgarni J. S$. Sołowiewa. pik ; 


WYCHODZI: CODZIENNIE; PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH. 


`\ 


, Spostrzeżenia meteorologiczne 


Kalendarz prawosławny. dostarczane przez obserwaforjum Warszawskie. i Kalendarz rzymsko-katolioki. 
liini Dnia 11 (23) Stycznia 1874 roki, 
W niedzielę, 18 (25) stycznia, — św. Ermiła Strat, Ciśnienie po- | Tempor. pow. | | Kienóć W niedzielę, 13 (25) stycznia, — Nawrócenie św, Pawła. 
AR 2 AE wietrza spro- | podług Celvju-! Wilgoć Y, | wiót Io À h j 

W poniedziałek, 14 (26) stycznia, — św. Otec p. w Sinaje. |wadźone 800%) Vi. | ietru, | W poniedziałek, 14 (26) stycznia, --- św. Polikarpa bisk. 
We wtorek, 15-(27) stycznia, — św. Pawła fiweisk. pr TRE dż CEET UR GEZ W, [W "Meier, We wtorek, 15 (27) stycznia, — ów, Jatia Chryzostoma. 

ETE |s GT"! 162.0) + 04 100 zachodni. ` ITSO INE - l 

Í z 1 161.0 1.3 100 iowy. . ż 
Słońce wsch. o gode. 7 min, 55; zach. o godz. 4 min. 80. | yi t południowy | Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 6. 


151.7 + 07 100 południowy. 


Takież nabożeństwa odprawione bedą w świą- A gwardji, oda w aa rE A armji | Ustawa o obowiązku służby wojskowej, 
9491 ; ; i i floty, nt m. St. Pet i- znajduj i Nawyżej zątwi yozni 
tyniach wszelkich innych wyznań w Królestwie Pol- ka stolicy pok adala inak a S i znajdujący się (Nawyżej ko oska A 1874 r.) 
„2 | W diu tym damy mają być w ruskich kostjumach R ZE 
‘a kawalerowie—w galowych mundurach i ruskich wstę- broni td í 
O tworzeniu rewirów powołania. - 


gach; mający order św. Andrzeja Pierwszego Wezwa- 
* Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: W dniu | nia, mają mieć na sobie łańcuch tego orderu. 67. Dla odbywania obowiązku służby wojąkowej 
ustanawiają się rewiry powołania. „Do składu każdego gi: 


11 stycznia, jako wyznaczonym na.. ślub Jej, Cesarskiej A ; 
Wysokości, Wielkiej Księżniczki Marji Aleksandrównej, | rewiru, wchodzi albo część. powiatu, albo cały. powiąt. 
z Jego Krółewską . Wysokością Księciem Alfredem-Br- 68. Z; miast z ludnością nie mniej jak dziesięć ty- | 
nestem-Albertem  Wielkobrytańskim , Księciem Kdym- sięcy głów męzkich, tworzą się oddzielne rewiry, W ra- 
burskim, mają się zjechać do Zimowego Jego Cesar- zie żądania „miejscowych mieszkąńców, tworzenie od- 
skiej Mości Pałacu, na godzinę 12//, f polndnisufamiy |. 7% W środę, 9 stycznia, wielki marszałek Dworu dae ny, a rewirów dopuszęza się i z miast mniej. zału- 
stanu, kamerfrejliny, ochmistrzynie, reilii kawalero- | Wielkiego Księcia Oldenburgskiego baron Dalwig, miał pa R r eżeli, w nich znajduję się nie mniej. jak. pięć 
wie dworscy i wszystkie osoby obojga aora ie, jzaszozyt przeđstawić się Jch Cesarskim Mościom Náj- AL rad ea as EA yy „zdałsu vgod gb 
wstęp. do Dworn, jenerałowie,  sztąbs-i ober-oficerowie | ;„spiejszemu Panu i Najjaśniejszej Pani., 69. W gubernjach Liflandzkiej i Karlandzkiej, przy 
tworzeniu rewirów, za powiat przyjmuje się; w pierw- 


gwardji, armji i floty, oraz. zagraniczni, Ambasadoro- Tegoż dnia ambasador: turecki Kiamil-basza miał za- || + 
wie, Posłowie i inne osoby Ciała I)yplomatycznego z |. czyt, przedstawić . się. Joh' Cesarskim Wysokościom | 320 — Ordnungsgericht, a w drugiej — okrąg sądu 
ich. małżonkami, jak również osoby przybyłe w orszaku | Wielkiemu Księciu Mikołajowi. Mikołajewiczowi Star- Hauptmana. Éi 4 
zagranicznych, Książąt i Księżn, szlachta, prezydent m.'szemu i Wielkiej Księżnie „Aleksandrze Piotrównie, „0: Okręgi obwodu Wojska Dońskiego, z wyjąt- 
St. Petersburga i znajdujący się. w, stolicy. Pe denci Następnie Jej. Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księ-- kiem okręgów asg, i YD onieckiego, oraz pow ; 
innych. miast, ruskie 1 zagraniczne poczesne kupieotwo. znie Aleksandrze Piotrównie były przedstawione nastę- My aty” Juda Ró pae Ei A irere o aene 
1a. (a l s - 
skiego i Orenburgskiego wojsk kozackich, Boca 


Zbierać się zaś. mają: członkowie Najświątobliwszego | 
się do rewirów pówółania najbliższych orłów" gu- 5 


* Jego Cesarska Mość raczył, 11 (23) sty- 
cznia r. b., uszczęśliwić dowodzącego : wojskami. o- 
kręgu wojskowego warszawskiego i gubernatora 
warszawskiego, telegramaini następującej osnowy: 

„Święty obrządek uroczystych zaślubin ukocha- 
nej Córki Naszej, Jej Cesarskiej Wysokości' Wiel- 
kiej Księżniczki  Marji Aleksandrównej, z Jego 
Królewską W'ysokością Księciem: Alfredem Edym- 
burskim, odbył się dziś, o godzinie 3-6j po po- 
łudniu.  Oznajmcie o tem wiernym poddanym 
i niech podzielą ohi radość Naszą i zańiosy wspól- 
nie do Stwórcy Najwyższego modły, œ adrowie i 
długie lata dla Ich Wysokości i o zlanie na "Naj: 
dostojniejszych Nowozaślubionych błogosławień- 
stwa Bożego. Po ukończeniu nabożeństwa dzięki 
czynnego o długie lata, — w miastach gubernjal 
nych, w których znajduje się artyletja, ma być 
dańe 101 salw.” ; | 

(podpisano) „ALEXANDER. 


A E OS m 


* W środę, 9 stycznia, Najjaśniejszy Pan, raczył 
przyjmować, zaliczonego do piechoty armji i do wojsk 
zapasowych, jenerała piechoty Łabincowa. 


Synodu w prezbyterjum Wielkiej, Cerkwi, czlonkowie jj eeki; zastający: przy bieda OCE 6) 

„Rady. Państwa, osoby. „Ciała Dyplomatycznego — w sali kownik Gaillard z małżonką i kapitan baron: Matstre i ode Misbasl S SZyOl 1 3 A 
Begg) 0 gep by PIR. SWeP ża (PE u Aa A sekretarz duńskiej Misji,- baroni, Gildenkrone: r raaire. DAN EARANN ig 4 ok 
w. sali Konce 0): am; W są 4 4d - ę, na = Ts 
sali Mikołaja i przedsali, ruskie i zagraniczne  kunie- RA 5 EA f stawienia Rządów Obwodów aty przez reż wz. 
ctwo'poczesne— w sali Feldmarszałków, damy mające | < Dnia 9 stycznia, 0 godzinie 81/, wieczorem, przy- 
wstęp do Dworu, urzędnicy. cywilni, i szlachta — w sali był do St. Petersburga Jego Wielkoksiążęca Wysokość 


W dniu jutrzejszym, . w niedzielę, 13 (25) sty: 


ESA po porozumieniu się z Ministrem Spraw W'ewnętrz- 
nych. Doğ 


„eznia, z powodu spełnionego. w dniu. wczorajszym, | Herbów. „| Książę Aleksander Heski. „71. Rozmiar rewiru; powołania określa. 'si par 

11 (23) e7 cżnia, świętego obrządku * uroczyst | Na godzinę 4 mają się zjechać na mający być w sali nnn | Wiejskiego lub mięszanej miejskiej i wiejskiej prenn ag 5 
R" y Pp AD 8 3, ws ye i Mikołaja obiad, członkowie Najświątobliwszego zaj DZIAŁ U RZĘDOWY w. granicach. od ośmiu, do. dwudziestu tysięcy, a rewiru SW 
zaślubin Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księ- | du, wszystkie TR dworskie, aen d Penre a . z wy pr nię cry pr jj zaa czterdziestu  tysię- 

żmiczki Marji Aleksandrównej z Jego Królewską klas, z ich, małżonkami, orazi osoby Mróewsko-Hry- | 4 Nażgdałzch Y B *nosok męzkiej. Miastavmająoe:'Wwigoej: nad 


tańskiej, Cesarsko-Niemieckiej i Królewsko -Duńskiej | * Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkażać raczył: 


) ) Pn czterdzieści tysięcy. głów płci męzkiej, dzielą się: na kil- 
Misiji osoby przybyłe w orszaku. zagranicznych Ksia- | 1. Wszyscy jenerałowie, dla większego odróżnienia 


ka rewirów. 
„72. Przy tworzeniu rewirów powolania, zachowują 
się także nąstępujące przepisy: 

i lości, w żadnym razie nie rozdrabniają się, 

2. W obwodzie Wojska Dońskiego, podlegająca ogól- 
nemu obowiązkowi służby wojskowej ludność, zamiesz- 


Wysokością Księciem Alfredem Edymburskim, 
odprawione będą nabożeństwa uroczyste: w war: 
szawskiej katedrze prawosławnej, po ukończeniń 
liturgji św., która ma rozpocząć się o godzinie Ll-ej, 
1 w kościele katedralnym katolickim-o godzinie 91/, | 
Z FANA. 


dźtabs-oficerówie gwardji i szlachta; w sali Herbów: [sió takowe na prawej strenie piersi,- 
nnn 


FELJETON. | [lako powiodły sią artyście dwie postacie: Staruszki przyj- wiele tam przesady i pretenejonalności, a za mało ry- 

Tak cżęsto i tak przeważnie, zapełnidny nasź telje- mującej nowożeńców: w progu i samej małżonki gdyż : sunku, prawdy i... zdolności. : s 
ton tygodniowy sprawozdaniami teatralieńń, a i dziś figura nowożeńca "uderza: zbyt jaskrawym może ofkon | ZmęlaBye| Mk AAE: APIMATÉ N: ARRON AG. A- 
pewnie; z powodu, aoz drobnój howości danej “tii sveńie ti tak wyrazem fizjognomji jak' barwistym: strojem, nie pinaka, óbrisak p: Leopolda Lęfiera, pod, nazwa: „Ból 
rozmaitości, od tego obowiązku wyłainać' się nie zdo+ zupełnie: harmonizuje g innemi postacjami w tym, skrom- PR Chłopczy k, widocznie żywy z natury $ MAA: | 
Diy, br obec " pojawią * "okaż" ródpócźińsniy” od aym dramaciku domowym. /P. Kostrzewski, ulubiony awawolnik nie ląda—-mUezONy odbywać lekcję pod p 
przeglądu dzisłatności: na' innelii; choć taleko” drtystycz. | nasz humorysta, którego szkice w formie drzeworytów, kiem matki, zatriwinioneJ robótką, spogląda zaw istnie 
nem” póla i mówić b qdzieńy "o najświeższych produk. | 0d lat już tylu zdobią: ostatnie” karty: ważystkiche war- | w okno, PO. 2a którem inną dzieci, zapewne jego towa- 
jadh pędziw nóńlarzy tiitejszych, mianowicie zaś o tydh, powokich typie RE zy Z Raby 2 piłkę. Wigmasii taray ‘ego oczownócji 
jakie znajdują się w tej chwili lub znajdowały się jesze ważniejszych. prac olejnych, umieścił nn: Wystawie dwa | hwycony wybornie—a znowu twara matki narysowana 
cże nie dawno; na Wystawie obrazów Tówatżyśtwa sztuk szkice! akwarelowe (Wojciech i: Wajśiechawa). Jest ta ré przedziwnym wdziękiem, dopełnia korzystnego efektu; 
pięknych, istniejącej we” włastiyńi lokalu; przy alicy Kra para; wiejskich małżonków przedstawióna w chwili, po | A Brodowski zmany chlubnie malarz koni, współ 
kowskie: Przedmieście: * Sprawozdanie '2''tej wystawy |jakiejś domowej poswaroe,+-każde z: nich przeto pocie- | zawodnik „slawnega Kossaka, wtym rodzaju.. wystąwi! 
ciąży mi näs tem bardziej, że nieduwńó; bö w ześżłych |528 się: osobno. Staty mąż, Wojciech, pije-wódkę w'kar- dwa obrazy: jeden , przedstawia wnętrze holenderni, na- 
miesiącu, zńajdówały tam utwory nałdsłańe fix Kon eźmie a młoda Wojoiechowa wynurza troski swoje pełnionej pięknemi i pięknie: RAZJAOBIANEMA krowani, 
kurs wyznaczony przeż Towśrżystwo, | |przed dobrodziejem, który: ją w plebanji, z! tabakierę w jaugi kane 7 kin zwei CI 
Zaczniemy jednak od oceny licznych, rozmtitógo pd- ręku, pobłażliwie przyjmuje. W: obydwóch tych utwo- | xolega STOATEOR tak, R J% at iy i 
dzla obrazów, jakie tan spotkaliśmy. rach: więcej: dowoipu jak: wykończenia=-ależartystw na- | dwóch. par BNP ONA a ta r REZ 
Już toph góry meim " Aiprzedzić”" cżytólników, abi zwał je „azkicami tylko.” dwóch tych obrazkach znać pędzel zdolnego i wytra- 

obecnie, gdy óko hasze zapoznało się ż utworami tak Wyznajemy, iż z wiełką ciekawością : oglądaliśmy pneg artysty. > z 
znakomitych artystów jak“ Matejko i Siómiřađzki, - któ. | obrazek p. Tytusa Maloszewskiego,  znanógo: oddawną | Po, tych»: flamandzkiego charakteru płótnach mi oko 
rych, Kopernik“ i Jawnogrzesznica, wystawione tu pu- malarza, który szozególniej jako! pastelista odźnaczył się R przyjemnością, zatrzymuje się na drobnym, pejzażu 
blicznie; takie zrobiły furóre, trudno nain przyjdzie, w był, mianowicie w twaktowaniu portretów: dam; niezwy= ,zermentowskiego. Jest to krajobraz $ Tatrów, oddy- 
dobrej wierze, unosić się nad płodami pędzla warszaw- kłą delikatnością „wiszorka” i prawdziwym estetycznym „sbający prawdą W traktowaniu natury i poezja: praw- 
skich malarzy, chociaż nie przeczym, że i między nienqi | smakiem. Otóż, obecnie p. Maleszewski powróciwszy do „dziwą. Woda „Dunajoa” taka tam chłodna, murawa ta- 
znajdują ‘dig ludzie niepospólitego talentu. a niektórzy | Warszawy z długoletniej za .granicą wędrówki—dal" ne | ha zięlona, że. aż się. chce „spoczęć „na, niej „i- marzyć, 
nawet, jak np. Gerson i Kostrzewski, posiadają wiel. | wystawę obrazek przedstawiający: młodą i piękną alet NR legiejsze plany WAY krajobrazie, odznaqsaji „mię 
kie, choć całkiem odrębne zalety! W ogóle; to zpatry. | gantkę w buduarze, wkrótce po wstaniu ze snu: Świad+ „Wielką znajomością perspektywy i natury, którą, snadź 


` jąc się bacznie w płótmach naszych miejscowych SĘ czy o tem jej negliż wytworny i ów: kotok igrający P- Szermentowski studjował z miłością i często na u- 
ee 


ly Patrz Nr. 9 Dzien. Warsz. , Bt 5 sę 
a 
obrazów, lecz o tych, po większej części nieudolnych . * 
pracach, pozbawionych, nie tylko pomysłu w kompozycji, l 
lecz nawet najprostszej: tecliniki: w wykornańiu, mówić * 
tu nie będziemy, radząc jedynie" komitetowi Tawarży- sę 
stwa, ażeby: takim niezdarnym próbkośm chybionego Re 
powołania, nie dawał weale na wystawie miejsca. Dziś, są 
gdy malarstwo - nasze stanęło tak wysoko, niażwiskami 
Matejki, Siemiradzkiego, Brandta; Gryglewskiego; gdy 
ołówek: tak wyszlachetniły potężne i pełne poezji ry- SE 
sunki Grotgera, że już pominiem' tylu innych, niepospó- ri 
litego taleńtu: malarzy i rysowników, komitet ma pra- Rz 
wo być. bardzo wymagającym i'aspirantów, nie trato- 
wać na'równi z artystami: łisias A(ortasseo 

Przyznajemy, iż zabierając się: do pisania 0% malar- 
stwie w dzisiejszym: feljętonie, mieliśmy: przedewszyst- 
kiem, zamiar zdania sprawy: czytelnikom naszym, z 0- 
brazów przysłanych . na'' konkurs , wyznaczony przez + 
Towarzysswo, lecz pociągnięci «okiem i rzeczywistą o 
wartością kilku: wspomnionych: wyżej. płócien, od” żch f 
oceny: rozpoczęliśmy: to sprawozdanie, $3OB1 

Mówiąc o ostatnim konkursie; pomimo woli nasa- 
wa się nam uwaga, że tak ten, jak i poprzedzające go 
w latach zeszłych,' artystyczne turnieje, nie wywiodły 
przed trybunę żadnego zwycięzcy: takiej siły; którego 
skronie można by uwieńczyó laurem:bezwarańnkowego i 
tryumfu. Rozumie się, że zawsze tum komuś' przyztia- ~a 
ną została nagrodáy: lecz! zazwyczaj: utwór premjowany R > 
miewał jedynie taką: tylko zasługę, że był najlepszy+po- 28 
między... miernemi. Pochodzi to/może' z przyózyńty, ) 


stów, które różnócześnie zdobiły lub niestety..: szp z pantofełkiem damy. Nic tuzarzucić nie .można tech- ad pędzlem chwytał. ) i i iż żaden z Ried por A zwój jw $ 
ły tylko ściany wystawowej sali, przyszliśmy do prze. '|nicznej stronie obrazka: rysunek dobry, „koloryt świetny = Musimy też. wspomnieć koniecznie o dwóch, wpraw- | działu w tych konkur e ai z: ja i y 24 
"świadczeniu; że przeważnejsliozbie, młodszych zwłasz. | a wykończeńie akcesorjów, jest znakomite nawet. Sama: dzie tglko konturowa rysunkach, wykonanych pacz gardząc zbyt. łatwem snae Poasi p woye- nalk 44 
cza mtlarzy warszawskich; zbywa” na sumiennych stub tylko: twarz młodej. damy nie! odznacz się ponętnym /P- Adrjana „Głęboskiego. , Anor wziął temát flo. nigh materjałną nagrodą. a Pit ać SRG a> 
djachi na' wytrwałej a ciągłej pracy: wyrazem psychicznym, 4 i postać: jej nie' posiada pożą” |* dwóch pieśni „Boskiej Komedji” Danta.(9-ej i 23-0j). skięr w: Wazaz aiio; s A a PRE adi obrazu > 
Podczas ostatniej bytności mąszęj w shli Wystawy, | danej. gracji. Snad wytworne: piękność, . jeszcze 'nie zu” Jeden: rysunek przedstawia czyściec dla, dumnych; duchy | istotnie znakomitego Zoroczny ARON M 


pełnie ocuciła się ze snu i dla: tego tak” ociężale. jakoś agrzęszyły „wyniosłością, zmuszonesą zatem, całym sze- 
_desłane utwory: pp: Głersona i Kostrzewskiego. Pierw- wygląda! SOBAAM wàzjarač wę W BRODY skałę, dzwigając na bart 
Szy cz emiohjio wykonał "obrazek; niewielkich: rozmigrói,: Pomiędzy innemi obraznmi;. spotkaliómyi:na: W ysta- kach ciężkie kamienie, Drugi rysunek wyobraża «Pte; 
gr ze. | wie, dwa Btudja. z natury: jedno p. Ignacego Jasińskie- kło;' tam leży ukrzyżowany Kaifasz. a po jego: ciele 


sdstawiający „Powrót nowożeńców z kościoła.” Tr . anas - 
bai Mizyznąć, że drtysta: dobrze skomponował: ten zd. |go, przedstawiające głowę: i obnażoną połowę: korpusu tratują. bypokryci w ołowianych : kapacli.. , Ogromne 


tem od poprzednich — chociaż: przyznać“ trzeba, iż po- 
wiódł się cokolwiek: lepiej. i M SA 
Komitet wyznaczył na ten: popis, temat historycz- 
ny, chociaż nie. wielkiego, co prawda, dziejowege ztia- 
czenia; polecił: bowiem. artystom: odworzyć chwilę 2 


wśród wielu innych obrazów; dostrzegliśmy świeżo nd- 


dowy: obrazek, «któ ty. aazwślibyściy”: raczej” lak |etaroa: Jest to rzeczywiście studjum z natury — taka siła, prawda i prawdziwe pojęcie myśli Dantas miesz- syst sei o nyc ietis Henryk, zwany 3 

“cemi tylko, Jako "szkie tedy; moe « osiada * rzą. |tam prawda i naturalność, choć za: to razi nieco brak jeza się w obydwóch tych rysunkach, które już tem r A (3 wrocławski; uwięziony podstępem j., 

czywistą Wartość: hosh e -względiń A DAN, poetyozności w traktowaniu. Drugie studjum, p. Teofila |męm, zasługują na poważniejsze uznanie, i ali i p zat Mazowieckiego; godzi: się z tym: ustat- NE: i 

przedstawieniu myśli i nař dobrý” “smak” artystyćżniy |dende, wyobrażające. jakąś: niewytłamaczoną postać ko- |i, „Jest. tam, jeszeze, lub było niedawno, woal ar? wosku "Pona żony. swojej, która Konrada do po- 5 
w traktowaniu, wszystkich szczegółów. Osobliwie wsze- kbieogp 2 motylkieenio jest rysowana „z natuny. o Zbyt |wy, „wiele. innych, w rozmaitym rodzaju traktowanych | wrocenin wolności: mężowi: swemu namówiła. Otóżysłiwi= 
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kała na gruntach stanic, przyłącza się, pod względem j 


odbywania tej powinności, do najbliższych włości. 
Rozdział wtym celu stanie odbywa się przez Rząd 
Obwodowy, za porozumieniem z Wojskowym Komple- 
tem do spraw włościańskich. ZR 

A ŻE w. Syberji obwody powołania tworzą się, albo 
oddzielnie, według włości, albo w składzie cò najwię- 
cej trzech włości. Do włości przyłączają się, dla od- 
bywania obowiązku służby wojskowej, najbliższe od- 
ida gromady wiejskie i zakłady z ich ludnością, 
oraz osoby obowiązane do ogólnego obowiązku służby 
wojskowej, zamieszkałe na skarbowych, kozackich, lub 
prywatnych gruntach. Włości najbliższe od miast, ma- 
jących mniej niż pięć tysięcy piy płci męzkiej, łączą 
się z niemi w jeden rewir. Niezbędne zboczenia od 
tych przepisów upoważniają się przez miejscowych je- 
,nerał- gubernatorów. a 

78. W każdym okręgu powołania oznacza się miej - 
sce dla powołania i przyjmowania osób, podlegających 
obowiązkowi służby wojskowej. 

74. Odległość od 1 punktu powołania rewiru naj- 
bardziej odległych jego osad nie powinna w ogóle 
przenosić pięćdziesięciu wiorst. 

"75. Jeżeli w granicach rewiru nie okaże się 0- 
sady, dogodnej do pomieszczenia powoływanych, to 
za miejsce do powołania może być wybrane naj- 
biższe od rewiru miasto lub osada, z zachowaniem przy- 
tem zawartego w art. 74 przepisu o odległości. 

e 76. Ułożenie projektów o podziale powiatów na 
rewiry i oznaczenia punków powołania wkłada się: 

a) W gubernjach, gdzie są wprowadzone. instytu- 
cje ziemskie—na Powiatowe Zebrania Ziemskie. Ę 

b) W gubernjach w których instytucje ziemskie nie 
są wprowadzone,—na osobnę Komisje, składające się 
z powiatowego marszałka szlachty, prezydenta miasta, 
naczelnika powiatu i pośrednika pokojowego (według 
wyboru Zjazdu Pokojowe 0): PEREA ET E GREE ii 

e) W gubernjach nadbaltyckich—na Komisje skła- 
dające się z powiatowego marszałka szlachty (lub oso- 
by zastępującej takowego), burmistrza miasta, powiato= 
wego (lub osoby ROATE, takowego) i następujących 
e w gubernji Liflandzkiej—Ordnungsrichtera i człon- 
ków Sądów Parafjalnych (po jednym z każdego); w Li- 
fiandzkiej—Hackenrichterów. i członków Sądów Poli- 
cyjnych (po jednym z każdego; a w Kurlondzkiej— 
hauptmana i członka Włościańskiego Sądu powiato- 
wego. ` ENF » r x s 
wę Fa). W Miuskim i Donieckim okręgach obwodu 
"Wojska Dońskiego—na Rząd Obwodowy tego obwo- 

du. Ziemie Astrachańskiego i Orenburgskiego wojsk 

kozackich rozdzielają się pomiędzy rewiry powołania 
najbliższych powiatów gubernji Saratowskiej, Astra- 
chańskiej i Orenburgskiej przez Zebrania Ziemskie lub 
Komisje do rozdziału na rewiry tych powiatów, w czem 
do kogo należy, z udziałem deputatów Zarządów po- 

mienionych wojsk kozackich. = = R 

| e) w Syberji—na Komisje składające się z prezesa 
okręgowego Kompletu do obowiązku służby wojskowej 

(art. 85 p. f), naczelnika okręgu, prezydenta miasta i 
pośrednika polubownego (w ałtajskim okręgu górni- 
4 x m > A * n 

ŚW, Ułożenie projektów o podziale miast, na rewi- 

ry wkłada się na urzęda miejskie, a gdzie ich niema, na 
rady miejskie i instytucje zastępujące takowe. 
i48. Ułożone na wyżej wskazanej zasadzie projekta 
o rewirąch powołania (art..76 i 77), przedstawiają się do 

wi nia gubernatora lub naczelnika obwodu. 

"79. Jeżeli z powodu miejscowych szezególności, na- 
potka się trudność w utworzeniu rewirów powołania w 
rozmiarach, oznaczonych w artykułach 7ł, 74 i 75, to 
projekta o utworzeniu rewirów, ze zboczeniami od 
„wskazanych rozmiarów, OWE się do decyzji Mi- 
nistrów Spraw Wewnętrznych i Wojny. Do decyzji 
tych Ministrów powinny być przedstawiane i projektą 
o zmianach w rewirach już utworzonych. 

80. Wiądomości o utworzonych, na zasadzie po- 
przednich artykułów, rewirach powołania, ò szczegóło- 
wem oznączeniem ich części składowych i miejsc wy- 
branych do stawiania się w skutku powołania (art. 73 
—975), przedstawiają się przez gubernatora lub naczel- 


lọ təgo pojednania polecono artystom odtworzyć w 
„obrazach na konkurs przeznaczonych. Pierwszą nagro- 
dę otrzymał p. Głębocki, znany z rzeczywistego talen- 
„tu, artysta, którego pomysłom jednakże, nie dostaje 
czasem polotu a pędzlowi . szerokości, miezbędnej dla 
historycznego malarza. i 
/Czy istotnie obraz p. Głębockiego. najlepszym «był 
ze wszystkich na, konkurs nadesłanych? . Wątpimy, dla 
„nas kompozycja ta bardzo uboga. Tylko cztery. postacie 
„wchodzą do tego uroczystego aktu pojednania. Nie- 
wiemy, czy istotnie pojednanie owo, jako wielee drobne 
w. znaczeniu, historycznem, odbyło się /w tak aż skro- 
mnem otoczeniu, mniemamy jednak, że malarzowi na- 
leżało podnieść je nieco za pomocą odpowiedniej 
ostentacji, umiarkowanej wszelako — gdyż wiadomo, 
że owoczesne dwory książęce, « dość ubogie często , 
nie odznaczały się wielkim przepychem i blaskiem, 
P.. Głębocki chciał widocznie nadać jakieś życie posta- 
ciom do tego aktu wchodzącym, lecz. pociągnięty: tą 
„myślą, za daleko zaszedł, albowiem widzowi zda: się iż 
„oprócz milezącego Henryka, który wygląda na statuę 
raczej niż na żyjącego człowieka, reszta figur jed- 
nocześnie coś mówi, co nie. tylko w: spotkaniu 
„ książąt, lecz, nawet w, zwykłem. kółku ; towarzyskiem 
byłoby rzeczą nie przyzwoitą. Drugą bardziej rażącą 
w tym obrazie wadą jest brak znajomości osób do aktu 
„pojednania wchodzących ,* albowiem Henryk Brodaty, 
starszy istotnie dwa razy- prawie od: Konrada, tu na 
„obrazie p. Głębockiego, młodziej: od. niego wygląda.— 
"Tąż. samę uprzejmość wyświadczył artysta i żonie Hen- 
„tyka, którą przedstawił jako niewiastę średniego wieku, 
_ gdy istotnie księżna ta podówczas, to jest w roku 1280, 
„około z górą lat sześćdziesiąt liczyła. Obok tych nie- 
„ dostatków, przyznać jednak musimy, że p. Głębocki pod 
„względem technicznym opracował swój obraz starannie 
ji widocznie studjował archeologieznie akcessorja do 
„ niego wchodzące. | 
„ Drugą nagrodę przyznano p. Sypniewskiemu, także 
już artyście. Tu znowu owa scena inaczej się iod- 
` bywa. Dałoby to się. usprawiedliwić może, gdyby sama 
technika w tym obrazie odpowiadała  konkursowema 
ządaniu—lecz i pod tym względem utwór p. Sypniew+ 
skiego nie sprostał żądanym warunkom i, dla nas przyr 
„ najmniej, ma on bardzo drobne, tak pod względem hi- 
„storycznym jak i artystycznym, znaczenie. l 
a «Szczerze mówiąc, wyżej daleko, od dwóch premjo- 
; wanych obrazów, stawiamy trzeci, nienagrodzony wcale, 


„Wojny. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ogłasza do 
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wiadomości publicznej listy rewirów powołania i za- 
chodzące w nich zmiany. (D. c. n.) 


"M W Wj 


wienia Ministra Oświecenia Publicznego, 21 grudnia 1873 roku, 
Najmiłościwiej rozkazać raczył: oznajmić niżej wymienionym księ- 
żom grecko-unickim Najwyższe zadowolnienie za ich pomoc do 
skutecznego biegu sprawy cerkiewno-budowlanej w gubernji Lu- 
belskiej, proboszczom parafij: we wsi Poturzynie —- protojerejowi 
Sewerynowi U/aniekienmu, we wsi Klątwach— Wiktorowi Sajkie- 
wiczowł, w osadzie Tarnogrodzie —Adamowi Czerlunczakiewiczo- 
wi i we wsi Zamku— Juljanowi Grruszkiewiczowi; księżom pa- 
rafjalnym: we wsi Czułczycąach— Tomaszowi Aresztowiczowi, w m. 
Zamostju —Antoniemu Reszetłowiczowi, byłemu we wsi Złojcu, 
obećnie w Piszczacu (w gubernji Siedleckiej) — Pawłowi Lisow- 
skiemu, byłemu we wsi Suchej- Woli, obecnie w Sławatyczach (w 
gubernji Siedleckiej) — Pawłowi Pietrzewiczowi i we wsi Łopien- 
niku- Ruskim — Konstantemu Seulakiewiczowi. 


* Przez Najwyższe rozkazy do wydziału Wojny, w St. Peters- 
burgu: 
1) 30 grudnia 1878 r, awansowany został za 


rążego, podoficer 12 Astrachańskiego pułku grenadjerów imie- 
nia Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu - Cesarzewicza 
Aistetten; przetranzlokowani zostałi do kadrowego 
bataljonu rezerwowego pułku piechoty lejb-gwardji, porucznicy: 
26 Mohylewskiego pułku piechoty Danilczuk (Aleksander) i 31 


| Aleksopolskiego pułku piechoty Tarnawski— obydwaj w stopniu 


podporuczników; otrzymał urlop, członek Rady 
Państwa i Rady Wojennej, jenerał-adjutaut, jenerał-piechoty, ha- 
ron Ramsay — za granicę, do czasu zupełnego powrotu do 
zdrowia. 

2) -81-grudnia 1873r, .przetranzlokowani. zo- 
stali: porucznik 13 Biełozierskiego pułku piechoty imienia Je 
go Królewskiej Wysokości Wielkiego Księcia Heskiego Micha- 
łowski— do komendy inwalidów gwardji, zostającej przy Wołyń- 
skim pułku lejb-gwardji, na jej naczelnika: zwiniętych bataljonów 
rezerwowych piechoty: 1-go— porucznik Startkow — do 2 bata- 
ljonu strzelców imienia jeneral-feldmarszalka księcia Barjatyńskie= 
go; „3-g0—porucznik Stwę»s— do 3 bataljonu strzelców; 7-g0— 
porucznik Dobrowolski —do. 5; bataljonu strzelców; 14-g0—poru- 
cznik Gronczarow— do 6 bataljonu strzelców; 24-g0—znajdujący. 
się w Mikołajowskiej Akademji jeneralnego sztabu porucznik Jr- 
szenko—do 6 bataljonu strzelców z pozostawieniem w tejże Aka- 
demji; 29-g9—porucznicy Sobolewski i Kozłow=obydwaj do 7 
bataljonu strzelców; 81-g0—-porucznik Kannabich— do 6 bata- 
ljonu strzelców; 32-go — porucznik ltyński == do 1 bataljonu 
strzeleów; 33-go—porucznik Stachiejew-—do 1 bataljonu strzel- 
ców;  84-g0—-porucznik Nikonow — do $ bataljonu strzelców; 
86-g0— porucznik Niewieżin="do 13 Biełozierskiego pułku piè- 
choty imienia Jego Królewskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Heskiego i Cz rncow—do 8 bataljonu strzelców; 87-g0-=poru- 
cznicy Leontjew i Odolejew—obydwaj do 14 Ołonieckiego pułku 
piechoty; ` $8=go0— porucznik Mernienkow=do 16 Ładogskiego 
pułku piechoty; 41-g0—kapitan Bazin—do 12 Astrachańskiego 
pułku grenadjerów imienia Jege Cesarskiej Wysokości Następcy 
Tronu Cesarzewicza; 42-go0—porucznicy Griwcow i Borowski— 
obydwaj do 16 Ładogskiego pułku piechoty; 438-g0—sztabs-ka- 
pitanowie: Czembułatowdo 32 Kremieńczugskiego pułku pie- 
choty, Iwanow i Gołołobow — obydwaj do Połtawskiego pułku 
piechoty;' 44=go — porucznik Naumeńko— do 21 Muromskiego 
pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Wacława Konstantynowicza; 49-go — sztabs-kapitanowie: 
Dierżawin —do 11 Fanagoryjskiego pułku grenadjerów imienia 
jeneralissimusa księcia Suworowa i Prawdiwyj= do 39 Tom- 
skiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej Wysokości Arcy+ 
księcia Ludwika-Wiktora Austrjackiego; do pułków piechoty: 
50-go—sztabs-kapitan Terskt—do 21 Muromskiego imienia Jes 
go Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Wacława Konstanty= 
nowicza; 51-go — kapitan Sitmonow — do 13 Biełozierskie- 
go imienia Jego Królewskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Heskiego; sztabs-kapitanowie: Tierentjew i Fiedorow — oby- 
dwaj do 14 Olonieckiego; porucznicy: Deller. i Ttmochin — 
obydwaj do 21 Muromskiego imienia Jego Cesarskiej Wysoko- 
ści Wielkiego Księcia Wacława Konstantynowicza; 52-go — sztabs- 
kapitan Czichaczew l-y — do 16 Ładogskiego; 58-go — ka= 
pitanowie: Firsow — do. 22  Niźszonowogrodzkiego, Swincow 
RO O OOO CE A na 
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pędzla p. Strzałeckiego. Prawda, że i tu także wiele 
wad widzimy, szczególniej pod względem niewykoń- 
czenia, chociaż widocznie artysta posiada wiele bie- 
głości i wiele talentu, daleko więcej niż. obadwaj pre - 
mjowani współzawodnicy. Napróżno szukalibyśmy wpra- 
wdzie ducha czasu, wyrazistości fizjonomji i prawdy 
archeologicznej w tym obrazie. Wielką też niewłaści- 
wość widzimy w wielkiej pompie na ubogim dworze 
Konrada który siedzi z żoną na tronie— wśród wspa- 
niałej sali ozdobionej  insygnjami i trofeami, a prze- 
pełnionej dworem tak licznym, izby chyba: samemu Lu- 
dwikowi XIV wystarczył ! j 

Jest'to wigo raczej utwór fantazji; nie zaś históry- 
czny obraz. Lecz za to zdobią go i nadają mu wyż- 
szą artystyczną wartość: swoboda, ruch, życie, wybor- 
na perspektywa i wielka siła efekta. Zdaniem naszem 
p. Strzałecki chociaż nie odpowiedział ;iwarunkom kon- 
kursu, złożył jednak dowody że posiada talent wyższy 
i że przy umiejętnych studjach i sumiennej pracy, mo- 
że wyrość istotnie na niepospolitego historycznego ma- 
larza. 

Sprawozdanie z działalności malarzy tutejszych,  u- 
widomionej na publicznej wystawie, należne i przyrze- 
cżone przez nas od dawna czytelnikom, zajęło nam 
tyle miejsca, że nie wiele go pozostało na opisanie ob- 
jawów tygodniowego życia Warszawy, na innych po- 
lach: = Zresztą, o karnawale i jego dość jednostajnych 
zabawach, mówić nie: chcemy-— znajdzie się dość czasu 
na to po dwóch środkowych maskaradach. * Koneerta 
zapowiedziane przez nas w' przeszłym feljetonie, odby- 
ły się obadwa. Jeden z nich dała p. Lieonow, w ze- 
szły czwartek wieczorem w Sali Ruskiego Klubu, dru- 
gi, dwie małe siostry Herman w Resursie obywatelskiej, 
we środę.” Pani Leonow i tym razem okazała nam 
swój piękny talent w całym blasku: wykonała ona swój 
obszerny program z powszechnem zadowoleniem dość 
licznie zebranych słuchaczy; szezególniej jednak podo- 
bały się dwa numera: "Romans Szezerbaczewa „A suam, 
a Buy” i balade z „Rogniedy” Sierowa „dacroHado 
caue mope.” Obadwa te utwory, pani Leonow musiała 
powtórzyć na powszechne żądanie zachwyconych słu- 
chacy—podobnież jak i znaną piosenkę Moniuszki „Przą- 
dniczkę,” którą pełna uprzejmości artystka, nad- pro- 
gram wykonała prześlicznie. Część programu kon- 
certu p. Leonow uległa pewnej zmianie; wprawdzie 
p- Wasilewski, młody basista ' opery tutejszej, wyko- 
nal, dobrze nawet, przypadające na “niego numera 


| * Najjaśniejszy Pan, w skutku hajpoddańiejszego przedsta--| 


wysłużenie ustanowionego terminu, na Ch o-i 
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~- do M Połockiego i sztaba-kapitan Jefremow — do 21 Mu- 
romskiego imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ- 
cia Wacława Konstantynowicza; 54-go — porucznik Husakowski 
—- do 22 Niższonowogrodzkiego; 56-go — porucznik Pawłow - 
ski — do 22 Niższonowogrodzkiego, 56-go — porucznik Šo- 
prio — do 21 Witebskiego;* 57-go == porucznik «Moszkin== 
do 27 Witebskiego; 58-go — porucznicy: .Nikołajenko i Gaj- 
żewski — obydwaj do 28 Połockiego; 60-g0 — porucznik Tre 
ssczin — do 26 Mohylewskiego; 64-go — porucznicy, Timofig- 
jnw i Kreszczyńgki — obydwaj do 38 Tobolskiego imienia Je- 
go Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Sergjusza Aleksan- 
drowicza; 65-go — porucznicy: Annienkow — do 38 Tobolskie- 
go imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Ser- 
gjusza Aleksandrowicza i, Afanasjew — do 40  Koływańskiego: 
67-go — sztabs-kapitan dor — do 31 Aleksopolskiego; 69-g0 
~— porucznik Chomiński — do 40 Koływańskiego; 70-go — poe 
rucznik Sawicki — do 6 bataljonu strzelców; do pułków piecho- 
ty: 78-go — kapitanowie: Burnaszew i Bartenjew — obydwaj 


| do; 26 Mohylewskiego i sztabs:kapitan Murachin — do 256 Smo- 


leńskiego imieńia jenerał-adjutanta Adlerberga 1-go; , 79-g0 — ka- 
pitan Szapowałow — do 31 Aleksopolskiego, sztabs-kapitanowie: 
Burow i Rosenthal —= obydwaj do 15 Schliisselburgskiego; 80-go 
—sztabs-kapitanowie: Charczewnikow i Szełkownikow — oby- 
dwaj. do: Jekaterinburgskiego imienia Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza i Karabazow— do 27 
Witebskiego; uwolniony został ze służby zpowo- 
du słabości zdrowia, pułkownik pułku ułanów lejb-gwar- 
dji imienia Jego Cesarskiej Mości Derfelden — z mundurem i 
emeryturą w stosunku dwóch trzecich wyższej płacy. 

3) 2 stycznia r. b, mianowany żostał liczący się 
w polowej artylerji pieszej podpułkownik An/orow — dowódcą 3 
baterji 2 brygady artylerji grenadjerów; przetranzloko- 
wany został, sztabs-kapitan 8 bataljonu strzelców ŚSzuri- 
now — do Straży Granicznej; wykreślony został zlist, 
zmarły, porucznik 26 Mohylewskiego pułku piechoty Mar- 
etnowsk t. | 7 

4) 3 stycznia r. b, awansowany został, z podchorą- 
żego-junkra na chorążego, z ukończonym kursem nauk w 
szkole junkrów 2 kategorji, Finlandzkiego pułku lejb-gwardji Uza- 
tis — do St-Petersburgskiego pułku grenadjerów imienia Króla 
Fryderyka Wilhelma II; mianowany został, buchalter 
i pisarz  Dynaburgskiego ‘składu, efektów, zaliczony do piechoty 
armji, kapitan Tatarinow — pełniącym obowiązki szefa Kance- 
larji Zarządu Płockiego gubernjalnego naczelnika wojennego, z 
pozostawieniem w piechocie armji. 

5) 4 stycznia rr b, mianowani zostali: naczelnik 
Kancelarji Zarządu Jego Wielkoksiążęcej Wysoko'ci iuspektora 
bataljonów strzelców, zaliczony do bataljonów strzelców, * pałko- 
wnik Kabat — dowódcą 3 bataljonu strzelców; pułkownik: jene- 
ralnego sztabu / Schafhausen-Schónburg-Fck-Schaufus = do- 
wódcą 5 Kijówskiego pułku greńadjerów imienia Najjaśniejszego 
Króla Niderlandzkićgo; przeniesiony zostal,  peters- 
burgskiej fabryki patronów, zaliczony do półowej  urtylerji pie- 
szej, sztaba-kapitan Jemeljanow == do 2' parkowej: brygady ar- 
tyłerji. | 

6) 5 stycznia r. b, przetranzlokowany został, 
sztabe-kapitan Brzesko-Litewskiej artylerji fortecznej Korsun — 
do 26 brygady artylerji. " 

1) 6 stycznia r, b, awansómadny został, dla zró- 
wnania zrówieśnikami, pomocnik starszego adjutan- 
ta sztabu miejscowych wojsk Warszawskiego okręgu wojskowe- 
go, porucznik Brzeskó-Litewskiego pułku fortecznego Sokołow— 
na sztabs-kapitana, ze starszeństwem od 16 grudnia 
1878 roku i z pozostawieniem w obecnych obowiązkach; mia - 
nowany został, naczelnik Zarządu żandarmerji powiatów 
Miechowskiego, Olkuskiego i Andrejewskiego, major Cugałoski-— 
sztabs-oficerem do szczególnych poruczeń przy gubernatrze war- 
szawskim, z zaliczeniem do kawalerji armji; przetranzio- 
kowany został, porucznik $ bataljonu saperów Uszakow 
—— dò 3 brygady artylerji gwardji i grenadjerów. | 004 

* „W Zbiorze Postanowień i Rozporządzeń Rządu” 
na 1874 rok, są zamieszczone pomiędzy innemi: 

W M l-ym: | 

„Najwyżej zatwierdzone 22 listopada 1878 roku u- 
chwała Rady Państwa o urządzeniu wydziału nauko- 
wego na Kaukazie i za Kaukazem i przepisy 0 zasto- 
sowaniu do zakładów naukowych Raukacie fo okręgu 
naukowego ogólnych ustaw gimnazjów, progimnazjów 
i szkół realnych wydziału Ministerstwa Oświecenia Pu 
blicznego. 


jako to Romans Nowakowskiego „,Przestroga* i duet 
z Don Juana z panią Leonow, lecz z powodu nie- 
dyspozycji p. Radziszewskiego amatora, przyjęła u- 
dział w tym koncercie artystka opery polskiej p. 
Juniewicz i odśpiewała z powszechnem zadowoleniem ację 
Meyerbeera „La fille du Pêcheur, romans: Pergołese' go 
„Nina“ i romans Humberta „Ptaszkić. Drugi wapomnia- 
ny koncert, siostr Herman, odbył sięw mniej szczęśliwych 
warunkach, I. tym razem. albowiem , publiczność (w 
bardzo małej, zabrała się liczbie, chociaż  młodziu- 
chne wirtuozki . grały wybornie i otrzymały w darze 
eleganeką  bombonjerkę z cukrami.  Zakóńczymy: dzi- 


siejszą pogadankę, nowinami /teatralnemi, których, | 


obecnie nie brakuje nigdy. Scena rozmaitości przed- 
stawiła w zeszłą sobotę, jednoaktową komedję—przero- 
biuną z niemieckiego autóra, « Wilbrandta, p. t: „Miło- 
dzieńcza miłość.” Jest to drobnostka pod w zględem 
rozmiaru i literackiego znaczenia, lecz tyle w niej pa- 
nuje życia, ruchu, swóbody i nie rzadko dowcipu na- 
wet—a przy tem odegrana została przez artystów zita- 
ką '„miłością,” że pomimo zbyt sentymentalnego tytułu 
i rózwlekłej nieco, ku końcowi, akcji, podobała się bar- 
dao i bardzo też zabawiła liczbie zgromadzonych wi- 
dów. „Osnowa tej. „Młodzieńczej miłości” krótka: | Śli- 
czne i hoże dziewczę, przedstawiane, rozumie się, przez 
p. Romanę Popiel—ma lat szesnaście, . imię Lieokadji u 
w dodatku w.głębi serduszka nosi obraz młodego kuzyna, 
Henryka, studenta uniwersytetu, (p. Szymanowski), któ- 
ry odjeżdżając na „kursa” przysiągł był jej miłość wieczy- 
sta, w ramach odpowiednich takiemu wiekowi-—w altanie 
otoczonej jaśminem, przy srebrnem świetle księżyca. Ale 
p- Hennyk, + jak to młody i żywy--nie poprzestając na 
tej przysiędze, pocałował jeszcze, na drogę, inną znówu 
panienkę, bawiącą w domu. cioci,- jakąs: Helenę; która 
ten pożegnalny, na wiatr rzucony całus, przechowała 
w. czułej pamięci. Po wyjeździe Henryka, zjawia się 
w okoliey, jakiś „nieznajomy” młodzieniec (p: Tatarkie- 
wież, który trafem szczególnym, oddaje częste przysłu- 
g! „panience,” jak żartobliwie tytułuje Leokadję, z wiel- 
ką dla jej szesnastoletniego majestatu obrazą, Owoż, 
ten nieznajomy, nazwany przez Lieokadję „potwo« 
rem;” tak.jednakże nieznacznie wciska się do serca 
dziewczęcia, że p. Henryk powróciwszy z uniwersytetu, 
już w charakterze narzeczonego, zostaje przyjęty obo- 
jętnie a wreszcie odsunięty całkiem, : przerzuca swoje 
uczucia do: owej pocałowanej na pożegnanie Heleny, 
Leokadja zaś, sama nie wie kiedysi jakim: sposobem, 


"W M 3-im: 
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| Doniesienie Towarzysza Ministra Finansów do Se- 
esa Rządzącego, 18 grudnia 1873 roku, 

cenie papierów procentowych na l-ą połowę 1874 


roku. 


va Ukaz „Senatu Rządzącego "(I Departamentu), 31. 
grhdnia 1878 roku, z dołączeniem przepisów o porząd. 
witów 


E Ube ii podczas poboru 1874 roku 


| wyku owych, wnoszenia za nie pieniędzy i o kontroli 


inad sumami wykupowemi. 


dla posiadaczy Listów Zustawnych II-go Okre 


zostały nadesłane.. 


badta, 


44 19 


9,278 rs. 513/, kop. 


2 INNYCH GUBERNJI. 


mowego, jak donosi Kus 


kę, rozumie się, za zgodą cioci, oddaje. 
Otóż i wszystko!“ Dwie“ miłoście 


posiąda. 


tyezną rolę pazia, grywaną w roku ze 


wą, jej dramatyczną stronę. , ; 
7777 Mne OO KREDA 


* Dyrekcja Główna Towarzystwa: Kredytowego Ziemskie- 
go. Z początkiem roku 1875, rozpocznie się w biurze Dyrekcji 
Głównej w Warszawie, dołączanie nowych arkuszy kuponów do 
Listów-Zastawnych II-go Okresu, Serji 1-ej i 2-ej, kupony te wy- 
stawione będą na półroczów 12, licząc od 2-go półrocza 1875 
r. do' włącznie 1-go półrocza, roku 1881; każdy żądający: kupó: 
nów, będzie potrzebował złożyć w Dyrekcji Głównej posiadane 
Listy Zastawne, a to ze stosownym spisem, takowe zaś Listy 
zwrócone mu '/ będą: Z dołączonemi: nowemi kuponamii, dopiero po 
sprawdzeniu Listów i spelnieniu przepisanych formalności, 
więc oszczędzić posiadaczom Listów Zastawnych II-go Okresu, 
tak 1-ej jak i 2-ej Serji zwłoki, na jaką narazić ich musi po- 
wyższa operacja, Dyrekcja Glówna urządziła w swojej Kasie wy- 
mianę Listów Zastawnych dawnych, z kuponem bieżącym i nastę= 
pnemi, za Listy Zastawne 50/, 1-ej Serji 1869 v. z kuponem 
bieżącym i następnemi, do włącznie 1-go półrocza 1879 r. Də- 
browolna wymiana taka odbywać się będzie bez żadnej dopłaty 
na rzecz ['owarzystwau, lecz trwać będzie tylko do 1 (13) maja 
1874 r. te je do Czasu Tózpoczęcia wyrobu nowych kuponów do 
Listów Zastawnych 1ll-go Okresu. Przez wymianę Listów Zasta- 
wnych dawnych na Listy Nowego Okresu, Dyrekcja Główna pragnie 
pomniejszyć wydatek na koszta wyrobu dalszych kuponów, do Li- 
stów dawnych, nawzajem zaś stręczy posiadaczom tych Listów Za- . 
stawnych nietylko tę dogodność, że tym sposobem uwolnieni być 
mogą od formalności towarzyszących dołączania kuponów, ale ii 
kże ię, korzyść, „że za Listy 49/, otrzymać mogą Listy niosące 50/, 

i ulegające losowaniu. Operacja ta szczególniej korzystną będzie 


Żeby | 


o kaucyjnej 


su, ?-cj Serji, nie 


DZIAL WEWNĘTRZNY, |. 


- WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 

* Do kasy ruskiego Towarzystwa dobroczynności w 
Królestwie Polskiem wpłynęło od 5 (17) grudnią 1873 
do 31 grudnia (12) śtycznia 1878/4 roku, zarówno ze 
składek od członków, jak i z rozmaitych innych źro- 
deł, między innemi ofiarowanych przez ś. p. Jenerał- 
Feldmarszałka Hrubiego Berga, na rzecz Towarzystwa, 
z powodu świąt Bożego. Narodzenia 200 rs. rażem 
1,455 rs. 386,/4 kop. Ogółem zaś wpłynęło od 6 (18) 
maja 18738 do 31 grudnia (12 stycznia) 1873/4 roku 


a R. Aiae -gee 


4,299. 


Dla usunięcia tej niedogódności, Warszawski Kantor  Poce- 
towy 'Gubernjaluy prosi wP.P:: adresantów, (1 pragnących  warzydać 
wszelkie nadchodzące do nieh listy, o zniesienie się z šwaini ko- 
respondentami, aby ciż na wysyłanych do Warszawy listach ko- 
niecznie zamieszozali ulicę i JE domu zamiezkania sadre- 


* Dnia 6 stycznia O się w salach Pałacu Ži- 
c Inwalid, parada, 
ia | 


pozwala się kochać „potworowi” i jemu swą drobną rącz- 


w której 


= 


młodzieńcze 


(4 


dwa wesela w konkluzji. . Doprawdy, nie pospolitszego, 
nie tylko na scenie lecz i na świecie nawet—a jednak 
p- Romana Popiel, włożyła tyle wdzięku, naiwności, 
finezji i duszy w swoją drobną rolę—a pp. Tatarkiewicz 
i Szymanowski, odegrali swoje: pierwszy, z taką swobo- 
dną dystynkcją a drugi z taką zamaszystą werwą i ko- 
lorytęm, że komedyjka stała się cackiem prawdziwem— 
chociaż ostatecznie, tylko chwilowo i cackowatą wartość 


Zdawszy sprawę, z nowalji dramatycznej, powiedzmy 
słówko i o najświęższych ewenementach w poważnej 
świątyni Kuterpy atakżei w jaskrawych pałacach Ter- 
psychory warszawskiej, Pierwsza dała ram w zeszły wto- 
rek „Bal Maskowy'. z nowym tenorem (p. Celestini m). 
Przedstawienie to, powiodło się, jak w ogóle powodzą 
się wszystkie reprezentacje tegorocznej truppy p. Ciaffei. 
Druga uwydatnia, obecnie dość . często, piękny |- ta- 
lent p. Piotrowskiej,. znanej solistki, która i w, /Czar- 
daszu „z „Ducha. Wojewody” i w „Kliku i Floku” i 
w „Meluzynie,” objąwszy nowe dla siebie role, wsze- 
dzie zdobywa rzęsiste i, zasłużone oklaski. 
Tęgoroczne przedstawienie „Balu Maskowego,” było 
tembardziej; zajmującem, iż, wszystkie. główniejsze. w tej 
operze partje, miały. zupełnie nowyęh przedstawicieli. 
Ricardem był „p. Celestini, tenor nieznany dotąd w War- 
szawie. Głos to, obszerny i wyrobiony w dobrej. szko- 
le a nawet nie zbywa. mu na sile i trwałości, pomimo. 
iż niekiedy, może tylko, podczas dębiutowego wystąpie- 
nia, dawały się słyszeć wibracje w brzmieniu nut wyso- 
kich., ; P.v Celestini, oprócz tego, jest dobrym aktorem, 
co także wpłynęło korzystnie na podniesienie efektu 
całości , wykonywanej przez niego roli. P, Pasqua. w 
roli Amelji, robi prawdziwe furore, Śpiewączka ta co 
chwila bardziej swój talent rozwija a namiętność. jej gry» 
głębokie uczucie ij niezrównana ekspresja w śpiewie, 
czynią z miej istotnie znamienitą artystkę liryczną. 
Z przyjemnością notujemy tu także powodzenie p. So- 
veśtre, w tradnej roli Renata, którą sympatyczny ten 
baryton wykonał bardzo udatnie. « Wreszcie, oddajemy 
należne uznanie p. Mecocci, która drobną lecz sympa- 


? szłym przez. p. 
Mariani, odśpiewała dobrze a odegrała z gracją i wer- 


„aj. 


ulegających logowaniu. Żądający zamiany, zglasząć się wogą ka- 
żůodziennie, w godzinach biurówyċh do Kantóru Wydziału Spra- 
wdzania' w biurze «Dyrekcji Głównej w Warszawie. 


‘a*a W Warszawskim Kantorze Pocztowym Guberujalnym 
otrzymywane są listy w bardzo znacznej ilości ż różnych miejsc Ce- 
satstwa 1 ż zagrunicy, z adrśsami niekomplethemi, bez óznacze- 
nia alicy,i A. domu zamieszkania, adresantu; skutkiem czego wie- 
le z tych listów, dla nićmożności wynalezienia adresantów, nawet 
przy zasięgania infornacji w Wydziale Adresowym Zarządu War- 
szawskiego Oberpolicmajstra, zwrącane być muszą do miejsca; ekąd 


i 


Wzięły udział pierwsze „plutony pierwszych kompanij i 
szwadronów wszystkich oddziałów wojsk piechoty gwar- 
dji, oraz pułków piechoty 93-go i 145-go, bataljonu ine 
strukeyjnego i szwądronu instrukcyjnego. ~ 

Całą paradą dowodzić raczył Jego Cesarska W yso- 
kość Głównodowodzący wojskami gwardji i okręgu woj- 
akowego petersburgskiego; w sali Herbów. -— jeneral- 
adjutant książę Golicyn; w sali Feldmarszałków i w 
Małej Przedsali — Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę Cesarzewicz Następca Tronu, w Dolnym zaś ko- 
rytarzu—jenerał-adjutant Dehn. f 

. Ich Cegarskie - Wysokoscie Wielcy Książęta Ser- 
usz i Pawel Aleksandrowicze, Mikołaj, Konstanty, 
ymitr i Wacław Konstantynowicze, Mikołaj i Piotr 
Mikołajewicze i Jego Cesarska Wysokość Książę Eu- 
genjusz Massymiljanowicz znajdowali się w szeregach 
tych oddziałów wojak, których są oni “szefami lub w 
których raczą liczyć się. 3 
` O godzinie 11 zrana rozpoczęło się Najwyższe przej. 
ście z apartamentów wewnętrznych do wielkiej cerkwi 
dworskiej, przyezem Jego Cesarska Mość poprzedzany 
ył przez procesję kościelną. Po ukończeniu liturgji 
áW., procesja posunęła się urczyście, wśró:l szeregów 
wojsk, ku Jordanowi, przyczem Najjaśniejszy Pan ra- 
czył postępowac za procesją. Do procesji przyłączyły 
się, w miarę jak przechodziła ona przez sale, w któ- 
rych uszykowane były wojska, sztandary wszystkich od- 
działów biorących udział w paradzie. z 

Po powrocie procesji z Jordanu, udała się ona zno- 
wu do wielkiej cerkwi dworskiej. Najjaśniejszy Pan, 
odprowadziwszy ją, raczął stanąć w sali Herbów i być 
obecnym przy odnoszeniu sztandarów. Na tem zakoń- 
czyła się parada, poczem Jego Cesarska Mość raczył 
wrócić do apartamentów wewnętrznych. 

Na uroczystości obecnymi byli lech Królewskie Wy- 
sokoście: Książę Welji, Książę Alfred Edymburski i 
Książę Artiur, Jego Wysokość Książę. Kdymburski 
był w mundurze kapitana 1-ej klasy naszej marynar- 
ki, Książę zaś Walji i Książę Artiur byli w mundu- 
rach angielskich. Mieli oni wszyscy na sobie wstęgi 
orderu św. Andrzeja Pierwszego wezwania. 

Najjaśniejszy Pan raczył wyjść z apartamentów we- 
wnętrznych w szarfie z długiemi chwastam. Szarfy ta- 
kie, przez rozkaz do zarządu wojskowego z 6-go sty- 
cznia, Najwyżej rozkazano nosić wszystkim jenerałom. 


* Ruski Inwalid pisze: Dnia 6 stycznia ‘spodziewane 
było przybycie do Petersburga, wysłanego z Najwyż- 
szego zezwolenia, przez emira bucharskiego, poselstwa 
dla złożenia Najjaśniejszemu Panu powinszowań. z po- 
wodu pomyślnego ukończenia wyprawy chiwińskiej i 
dla wynurzenia Jego, Cesarskiej Mości uczuć przychy|- 
ności Buchary z powdou traktatu dodatkowego za- 
wartego w roku zeszłym z tymże chanem przez jene- 
ral-gubernatora turkiestańskiego. > s 

Na czele poselstwa bucharskiego stoi serkierde = - 
wódzea oddziału złożonego z 1,000 ludzi) Abduł-Ka- 
dyr-bek-bij, pozostaje zaś przy nim, w charakterze se- 
kretarza, mirzą Urak-Mir-Achmed, który miał już 
szczęście przedstawiać się Najjaśniejszemu Panu dwu- 
krotnie: w roku 1856, gd towarzyszył Mulla- Dżanowi, 
posłanemu przez emira Nosrulla dla złożenia Jego: Ce- 
sarskiej Mości powinszowań z powodu wstąpienia na 
tron, i w roku 1869, w którym należał do składu po- 
selstwa Tiura-Dżara, zmarłego syna  terazniejszego 
emira bucharskiego, Teid-Muzafar: eddina. WOM 

Oprócz tego, w orszaku Abduł-Kadyra znajduję się 
jeden ŻAK» do pisma i pięciu służących. 


* (Gazeta Golos donosi, że rada miejska petersburg- 
ska, na posiedzeniu z 4-go stycznia, uchwaliła: prze- 
znaczać z dochodów miejskich po 3,000 ra. rocznie 
dla rozwoju wykształcenia rzemieślniczego żeńskiego. 
Uchwałę tę spowodowało życzenie rady miejskiej uczcze- 
nia zaślubin Jej Cesarskiej Wysokości Wieqkiej Księ- 
żniczki Marji Aleksandrównej z Księciem Alfredem 
Edymburskim. 


Z DREZNA, 
Dnia 5 (17) stycznia 1874 r. 
(Korespondencja Dziennika Warszawskiego). 

Budowa cerkwi ruskiej w Dreźnie zostawała cał- 
kiem prawie ukończona. Będzie to jeden z najpięk- 
niejszych gmachów miasta, Miejscowość, w której 
wzniesiono cerkiew, pamiętną jest bitwą wojsk ruskich 
z francuzkiemi za Napoleona I. Niedaleko od tego 
punktu raniony był jenerał Moreau, któremu pos tu- 
wiono tam pomnik, Ikonostas cerkwi wykonywany 
jest z białego marmuru karraryjskiego z czarnemi żył- 
kami, w fabryce wyrobów marmurowych p. Hósiga, 
podług bardzo gustownego rysunku artysty Bossi, zna- 
nego z budowy licznych, godnych uwagi gmachów w 
Petersburgu i innych miejscowościach, między innemi 
pałacu Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Mikołaja Mikołajewicza Starszego, Posadzka przed 
ikonostasem będzie również marmurowa. Naokoło cer- 
kwi dana będzie prześliczna krata metalowa, także po- 
dług rysunku p. Bossi; sama strona frontowa tej kraty 
kosztować będzie dziewięć tysięcy talarów. Cały zaś 
gmach, wraz z urządzeniem wewnętrznem, kosztować 
ma około  półtorasta tysięcy talarów. Wszystko to 
zebrano z ofiar prywatnych rosjan przemieszkujących w 
Dreźnie. 

Obiegały pogłoski, że społeczeństwo ruskie w Dreź- 
nie zamierza urządzić na rzecz mieszkańców gubernji 
samarskiej widowisko, złożone z utworów w trzech ję- 
zykach: ruskim, francuzkim niemieckim. Kilka lat 

- temu, mieszkający w Dreźnie rosjanie dawali podobne 
przedstawienie, Komedja ruska (, Wesele Kreczyńskię- 
go"), która wchodziła do tego widowiska, odegrana była 
bardzo dobrze. "Tak samo polacy przemieszkujący w 
Dreźnie urządzili niedawno w celu dobroczynnym swo- 
Je widowisko, złożone z utworów w trzech językach: 
francuzkim, niemieckim i polskim, i powiadają, że mią- 
ło ono powodzenie. 

O Dreźnie w ogole powiedzieć można, że zabudo- 
Wywuje się bardzo. Powstają całe ulice z ogromnemi 
domami, Rząd stawia teatr, gmach dla uniwersytetu i 
„Most na Elbie. 

„Kto nie.był w Dreźnie przez lat sześć, ten nie po- 

ERA niektórych jego części. 
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daien z sPondent z Rzymu pisze do Z 
Dziś rano Papież na odbytem kon- 
piętnastu biskupów, z których naj- 


stycznia; 
systorzu mianował 


m O w w, 


t 


łu włoskiego. Teorja którą chcą zastosować, powstała 
ną skutek 


chem z rodu a w każdym razie w celu uczynienia: ko- 
niecznem przeniesienia conclawy po za obręb Rzymu. 
Jeżeli się weźnie w rachunek także zamiary jednej 
frakcji ciała kardynalskiego, to ciekawemi będą niektó- 
re objaśnienia © prawdopodobieństwie powodzenia jakie 
mogą oni osiągnąć, w razie jeżeli sposobność do wystąpie- 
nia zostanie im nastręczoną przez wypadek, jaki przewi- 
dywać się daje wkrótce, choć nie jest pożądanym. Wiado- 
mo, że inicjatywa spraw w conclawe przysługuje trzem na- 
czelnikom kongregacji kardynalskich, składających swięte 
kolegium. Jakkolwiek z pozoru ograniczone, attrybucje 
te jednakże mogą przybrać ważne znaczenie w razie 
gdy, jak się to może trafić na przyszłem conćlawe, ko- 
legium święte skłonne będzie wyjść ze zwykłej kolei i 
przybrać sobie władzę wyjątkową dla uregulowania 
według własnego natchnienia warunków, miejsca, czasu 
i liczby—odpowiednich do ustanowienia następstwa tro- 
nu papiezkiego. Otóż w teraźniejszym składzie kolegjum 


Od śmierci kardynała Mattei, są niemi: kardynał Patri- 
zi dla kardynałów-biskupów, kardynał Angeli dla kardyna- 
łów-księży i kardynał Antonelli dla kardynał ów-diako- 
nów. I nie trzeba się dziwić takiej hegemonji żywiołu 
włoskiego w. wysokich godnościach korporacji kardy- 
nalskiej, gdyż promocje rozdawane były zawsze przez 
papieży w taki sposób, iż naczelnikami owy ch kongregacji, 
zostawali zwykle włosi, jeżeli nie w całości, to przynaj- 
mniej w dwóch trzecich częściach. 
biskupiej bardzo rzadkó widziano naczelnikiem  cudzo- 
ziemeu. Kardynałowie przełożeni nad kongregacją bisku- 
pów, jako zajmujący aż po sześć stolic biskupich, nieodle- 
głych od Rzymu, obowiązani są mieszkać we Wło- 
szech, a tem samem, nigdy nie bywali wybierani z 
pomiędzy prałatów zagranicznych. Co się tycze insp, 4 
cji księżej idjakonów, toi te również bywają zawsze zło- 
żone w znacznej większości z kardynałów włoskich, tak 
iż jest rzeczą bardzo trudną iżby 
trzech kongregacij dostała się 
cemu rzymianinem. Obeenie w kongregacji księży, której 
szefem jest kardynał Angelis—zaraz po nim, jako na» 
stępca ewentualny, figuruje kardynał Vannicelli-Caso- 
ni. Że zaś po nich obydwóch następuje według hierar- 


dwaj prałaci umarli jeszcze przed Piusem IX, wów- 
czas: najszczególniejszym tylko wypadkiem kongregacja 
księży dostałaby za naczelnika, cudzoziemca. 
wypadku, obok dwóch naczelników kongregacji włochów, 
zasiadałby trzeci — cudzoziemiec, co mogłoby wytwo- 
rzyć ważne komplikacje i zatargi, których nastę pstw nie 
podobna przewidzieć. 
ność przypuszczalną zaledwie, to trzema naczelnikami kon- 
gregacij zostaną i teraz jak zwykle kardynałowie włosi 
a wówczas mniejszość kardynałów cudzoziemców musi 
poddać się, dla uniknienia schizmy, propozycjom jakie 
przyjmie większość kardynałów rzymskich. Nie łatwo 
przesądzać, jaki będzie charakter tych propozycji, lecz 


mA 


większa część in partibus infidelium. Pomiędzy nowo; mo, 


Papież nie mianował przytem żadnego włocha, ponie- 
waż zamierza on, jak mówią, obsadzić wiele stolic. bi- 
skupich wakujących obecnie we Włoszech, podczas 
konsystorza jaki się zbierze w tyg 
Znajduje się pewna liczba kardynałów, którzy nie by- 
liby dalecy od ustanowienia, zaraz po zgonie Piusa LX, 
takiego sposobu urządzenia conclawe, jaki dotąd je8z- 
cze niebyt praktykowany. i 
kościoła, kolegjum święte, podczas wakowania stolicy 
papiezkiej, jest jedyną i majwyźszą włądzą apostol- 
ską i z tego tytułu wolno mu jest nie iść za postano- 
wieniami dawniejszemi, łecz je zmieniać lab tłomaczj ć 
stosownie do wymagań chwali. Kardynałowie ci two- 
rzą prawdziwe stronnictwo i wszyscy należą do żywio- 


Papi nie manoma ami, jeden jest tylko francuzem. 


ogłosek jakie rozpuszezono od roku już 
prawie w sferach duchowieństwa a które dotyczą pe- 
wnych postanowień tajemnych, wymuszonycj. od Papieża 
przez prałatów zagranicznych przybywających do Rzymu, 
w celu umożebnienia wyboru Papieża nie będącego wło- 


św., trzema naczelnikami owych konugregacij są włosi. 
W kongregacji np. 
Empi nad jedną z tych 


rdynałowi nie będą- 


cji kardynał austrjacki Schwarzenberg, to gdyby ci 


takim 


Lecz pominąwszy tę ewentual- 


znając zamiary wielkiej liczby kardynałów włoskich, 


"| można przypuszczać iż będą one bardzo osobliwe i że 


wszystkie, z małym wyjątkiem, dążyć będą do tego, 
ażeby conclawe odbywało się w Rzymie. Są tacy, 
którzy utrzymują, iż zgon kardynała Antonelli mógł- 
by wpłynąć na zmianę położenia. Kwentualność ta bra- 
na jest na uwagę głównie dopiero od dwóch dni z po- 
wodu słabości sekretarza stanu, lecz można być prze- 
konanym, iż ci, ktorzyby nastąpili po kardynale An- 
tonellim, jako naczelnicy kongregacji djakonów, mieliby 
też same co i on tendencje. Kardynał Antonelli miałby 
następcą po sobie w godności jaką zajmuje w kolegjum 
świętem, odnośnie do. zwierzchnictwa nad kongregacją 
djńikonów, najpierw kardynała Caterini, pretekta kou- 
gregacji konsyljów, dalej, kardynała Grosselini, nastę- 
pnie kardynała Mertel i t. d., wszystkich włoskiego 
pochodzenia i wyrobionych w rzymskiej szkole, którzy 
nie życzą sobie wcale, ażeby stolica władzy apostol- 
skiej została zajętą w taki sposób, którego następstwem 
mogłoby być istotne przeniesienie ż Rzymu najwyższej 
władzy apostolskiej. aty 

| * Czytamy w Indep. Belge, pod dniem 21 stycznia: 
W czoraj krążyła pogłoska w Londynie, puszozona na 
wiarę pewnej depeszy zamieszczonej w Daily Telegraph, 
jakoby ashantczycy prosili o pokój Anglji, ofiarując jej 
za to znaczną indemnizację kosztów wojennych. Lecz 
sam nawet Daily Telegraph podał tę wiadomość z za- 
strzeżeniem, iż za prawdziwość jej nie ręczy. Istotnie 
wiadomem jest dotychczas to tylko, że wojska angiel- 
skie gotują się już do przejścia Prah i że po za tę rze- 
kę ich stan sanitarny mniej daleko narażonym będzie 
niż dotąd w teraźniejszych obozowiskach, gdzie żołnie- 
rze cierpią wiele od niszczącego wpływu wyziewów ba- 
gnistych. 

* Ostatnie wiadomości z San-Sebastian zdradzają 
wielki niepokój o los Bilbao. Dwie rotundy broniące 
fortu Portugaletty zostały zdobyte przez karlistów i 0- 
bawiają się co moment otrzymania wieści o poddaniu 
się tej małej forteczki na wpół już spalonej, która sa- 
ma już tylko dozwalła jeszcze miastu Bilbao mieć ko- 
munikację z morzem przez rzekę Nervion, przechodzącą 
wprawdzie pod ogniem dział karlistów. Ci ostatni roz- 
Porada obecnie 17-u armatami a założone przez nich 
abryki broni i lania kul w Eybar, w Vera i Placen- 
cji znajdują się w pełnym rozwoju działalności. Nie 
zbywa też im na pieniądzach, a żołnierze mają poddo- 
statkiem żywności, amunicji, broni i odzieży. Co się 
tycze Moriones'a, tożjenerał ten nie będąc dość silnym 


do dania odsieczy miastu Bilbao od strony morza, mu- į 


siał się cofnąć ku Miranda del Ebro i oczekuje tam na 


kał nieodzowne do rozpoczęcia jakichśkolwiek dzia- 
ań. 


a a EEIEIE catva eoe oa 


* Goniec Urzędowy w ostatnim tygodniowym prze- szereg przekształceń w innych gałęziach prawodawstwa, j- 


39, 


odniu popielcowyin. ; 


W mniemaniu tych książąt 


francuzką. 
się na przesilenie z osobnego stanowiska. Organa pra- 
sy, oddane rządowi, objaśniają poniesioną przezeń 8 
stycznia porażkę przez zbieg różnych wypadkowych o- 
koliczności, a głównie nieobecność na posiedzeniu wie- 
lu deputowanych większości rządowej; prasa legitymi- 
styczna— przez brak w polityce obecnego rządu okre- 
ślonej zasady, pod którą rozumie zasadę monarchiczną; 
a nakoniec prasa republikańska— przez brak wszelkiej 
solidarności pomiędz 


| we tradycj 
|tykanem, i przytem duchowieństwo austrjackie, wcale 


nadanie władz wykanawczej rozleglejszego wpły- 
wu przy mianowaniu urzędników municypalnych, dla 
nadania trwałej i jedności działaniom obecnego rządu, roz- 


porządzenia którego, nieraz spotykają opór ze. strony. 


przedstawicieli miejscowego samorządu. Ponieważ za- 
miar rządu ograniczenia samoistności municypalności, 
wiadomy był już przy roztrząsaniu kwestij o przedłu- 
żeniu pełnomocnictw marszałka Mac-Mahona, przeto w o- 
bec rozstrzygnięcia, ostatniej kwestji w ducha przychyl- 
nym dla obecnego rządu, należało spodziewać się, że 
Zgromadzenie Narodowe, będzie zupełnie popierało po- 
litykę, której zamierzał trzymać się rząd, u jedną z głó 
wnych zasad której, było nadanie władzy wykonaw - 
czej rozleglejszych pełnomocnictw. Oczekiwania te nie 
zupełnie się ziściły i jezeli koniec końcem gabinet Bro- 
lie otrzymał górę i uzyskał wotum zaufania ze strony 

gromadzenia Narodowego, to wszelako pierwsza uchwa- 


ła tego ostatniego, która zapadła 8 stycznia, o odro- 


czeniu roztrząsania projektu do prawa o merach, dó 
czasu wydania ogólnej ustawy o zarządzie municypal- 
nym, budzi pewne obawy pod względen trwałości obe- 
enego gabinetu i wewnętrznej jego polityki 

„Zwracając się do wewnętrznych przyczyn niez go- 
dności, jaka się ujawniła pomiędzy Zgromadzeniem Na- 
rodowem a ministerstwem Broglie, należy przedewszy- 


stkiem wskazać fakt ten, że niepowodzenie swe za- 


wdzięcza gabinet głównie stanowisku zajętemu w kwe- 


stji o mianowaniu merów przez skrajną prawicę, przed- 
stawicielkę legitymizmu. Już z samego początku roz- 
strzygania kwestji o przedłużeniu na siedm lat pełno- 


mocnictw marszałka Mac-Mahona, legitymiści znacznie 
oziębli w swej sympatji dla gabinetu Broglie, ponie- 
waż wszystkie ich myśli były zwrócone ku przywróce- 


niu we Francji monarcbji legitymicznej; w księciu zaś 
Broglie nie widzieli człowieka gotowego przyjąć ich 
plany szczerze do serca. Nie ufając obecnemu gabine- 
towi, nie chcieli mu dać do ręki broni, która następ- 


nie mogła zwrócić się przeciwko nim samym. Roz- 
prawy nad projektem do nowego prawa o merach, do- 


starczyły legitymistom sposobność do wypowiedzenia 
swego poglądu na istniejący obecnie systemat zarządu 


we Francji, przyczem uwydatnił się faktycznie i wpływ 
ich w Zgromadzeniu Narodowem, dzięki rozproszeniu 
stanowiących je stronnictw. Nie zaprzeczając istnienia 
we Francji żywiołów rewolucyjnych, Franclieu, przed- 


stawiciel skrajnej prawicy, który przedstawił wniosek 
odroczenia roztrząsania prawa o merach, oświadczył 
zarazem, że przez zatwierdzenie proponowanego przez 


rząd środka czasowego, zgromądzenie narodowe da re- 
wolucji tylko nową broń w ręce, że dla okiełznania re- 
wolucji konieczną jest zmiana obowiązującego we Fran- 
cji systematu wyborczego, opartego wyłącznie na licze- 
bnej większości i zastąpienie go przez systemat, w któ- 


rym deputowani byliby przedstawicielami pewnych in- 


teresów. Pomimo zarzutów księcia Broglie, który po- 
woływał się pomiędzy innemi na tę okoliczność, że 
Zgromadzenie Narodowe, trzykrotnie wyrzekłszy na- 
głość nowego prawa o merach, a następnie odroczyw- 
szy na ćzas nieograniczony roztrząsanie tego prawa, 
postąpiła] by nader niekonsekwentnie, Zgromadzenie to 
przyjęło wniosek Franelieu, co spowodowało gabinet 
do podania się do dymisji, do którego jednakże nie 
przychylił się prezydent rzeczypospolitej, mając, jak się 
obecnie okazało, dostateczne do tego podstawy. Rze- 
czywiście po kilku dniach, zgromadzenie narodowe po- 
spieszyło znaczną większością głosów wyrazić swe zau- 
fanie do gabinetu Broglie, a następnie postanowiło 
przystąpić na nowo do rozważenia aoia wilgo przez 
rząd projektu do prawa o merach. Niemniej jednak, 


obeene przesilenie ministerjalne, chociaż trwało tylko 


kilka dni, zdołało wszelako wzburzyć silnie całą prasę 
Przy tem, każde stronnictwo zapatrywało 


polityką ministerstwa Broglie a 
życzeniami kraju. Jeżeli zdanie pierwszych zbliża się 
do prawdy, to zarazem sama możność "takich wypad- 

owości nie może nadać szczególnej trwałości stanowi- 
sku gabinetu Broglie, i wykazuje trudny stan przejścio- 
wy, w jakim znajduje się Francja. 

„W większej części innych państw zachodniej i środ- 
kowej Europy—w Prusach, Austrji, Włoszech, działal- 
ność parlamentarna prawie jeszeze nie wznowiła się z 
powodu ferji świątecznych, a dla tego podawane 0 nich 
przez prasę nowiny polityczne odznaczają ¡się znakomi- 
tą szezupłością. Wyjątek stanowią w części Niemcy, 
gdzie 10 stycznia odbywały się wybory do parlamentu 
niemieckiego, ktore stanowiły i stanowią przedmiot naj- 
bardziej ożywionych rozpraw w miejscowej prasie. 
Zajęcie, jakie obudzają one w opinji publicznej Nie- 
miec, jest bardzo naturalne, ponieważ rezultat ich ma 
wskazać: o ile utrwalił się organizm Niemiec, jako 
państwa zjednoczonego, i o ile śmiało może ich Rząd 
prowadzić dalej swą stanowczą politykę w walce z sto- 
jącemi mu na drodze wpływami nieprzyjaznemi. rząd 
tembardziej jest zainteresowany w rezultacie wyborów 
do parlamentu niemieckiego, że niedostątecznem jest 
dlań ze strony tego ostatniego poparcie w kościelno- 
politycznych celach do jakich dąży, ale jeszcze jest ko- 
niecznem, aby przedstawiciele kraju okazali mu zupeł- 
ną przychylność i we wszystkich reformach dążących 
do jedności Niemiec i do zachowania ich potęgi woj- 
skowej. 

„4 podanych przez telegraf wiadomości o rezultacie 
wyborów okazuje się, że większa część wybranych de- 
putowanych należy do stronnictw przychylnych rzą- 
dowi, który zresztą nie może być nieomal ae A ing 
ny z rezultatu wyborów, ponieważ przedstawiciele opo- 
zycji okazali się chociaż w mniejszości, ale dość znacz- 
nej i nie zaniedbają rozpocząć 2 rządem silnej walki. 

, „Oczekiwane przez pruską opinję publiczną z taką 
niecierpliwością dodatkowe reformy w prawodawstwie 
kościelno-politycznem zbliżają się, wnosząc z doniesień 
gazet niemieckich, do prędkiego urzeczywistnienia, i 
gabinet czynnie jest zajęty opracowaniem projektów. do 
prawa w tym przędn.iocie. 

„Prawie z równą niecierpliwością oczekuje na re- 
formy kościelno-polityczne opinja publiczna w Austrji, 
gdzie załatwienie kwestji konfesyjnej także oddawna 


| znajduje się na porządku dziennym. Ale nieomal nie 


można się spodziewać w Austrji takiej samej jednomy- 
ślności w kwestji kościelnej pomiędzy rządem a opinją 
publiczną kraju, jaka daje się dostrzegać w Prusach, 
ponieważ w gabinecie wiedeńskim zbyt są jeszcze ży- 
o ścisłych związkach pomiędzy nim a Wa- 


nie znajduje się w tak nieprzyjaznych stosunkach z rzą- 
dem, jak w Prusach. Nakoniec rozstrzygnięcie kwestji 
konfesyjnej w Austrji, uwarunkowywa sobą cały 


glądzie politycznym pisze: „Projekt nowego prawa |:co naturalnie musi utrudniać i oddalać oczekiwaną re- 


o merach, którym gabinet Broglie zamierzał rozpocząć | 
swe działania w celu utrwalenia moralnego porządku | 


we Francyi, przybrał obrót zupełnie niespodziany dla | 


rządu. Pomieniony projekt miał na celu, jak wiado- 


formę. + ta ce- 
„W tych dniach w Peszcie odbyła kiego 4 śli- 

remonja włożenia przez Cesarza Austijackiego ap 

szą kardynalskiego na arcybiskupa %imora, prymasa 
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Wegier, otoczona zwykłą w podobnych wypadkach świe- 
tnością i przepychem. Takaż uroczystość miała miej- 
sce i w Werau, z powodu wyniesienia przedsta- 
wienie rządu francazkiego, trzech prałatów na godność 
kardynalską. W liczbie mów, mianych z tego powodu 
przez nowych kardynałów, zwracają na siebie uwagę 
następujące słowa, wyrzeczone przez arcybiskupa. z 
Cambrai, kardynała Reignier: „Nie; przekraczając nigdy 
"je naszych obowiązków religijnych, obey wszyst- 
iemu / ezysto-politycznemu i sprawom interesującym 
tylko władze świeckie, żywiąc dla wszystkich uczucia 
pokoju i zgody, będziemy pomagali świętą /siłą: nasze- 
go dostojeństwa ,, do przywrócenia „moralnego po- 
rządku.” fiz 24 
„Nie ulega wątpliwości, że gdyby wypowiedziana w 
przytoczonych wyrazach zasada rzeczywiście kierowała 
wszystkiemi czynnościami duchowieństwa .katolieki go 
i nie była poświęcana względem zupełnie innego rodzaju, 
to Europa pozostałaby obed wielu obawom, zadiemnia- 
jącym jej widnokrąg polityczny.” % 


Telegramy z gazet zagranicznych. i 
1130078 

* Paryż, 22 stycznia, Sprzedaż publiczna dziennika 

Opinion nationale, jak również roznoszenie takowego, 20- 

stały wzbronione. Powiadają, iż powodem do tego środka 


jest zamieszczony w dzisiejszym numerze tego dzienni- 


ka artykuł, podburzający +opinję publiczną, 


1831 


i W be ndugrełł W 
peent ArT Gióźsrł ob 

* Rząd chiński wybrał 140 dzieci :z najznakomit- 

szych rodzin chińskich w celu wysłania ich do; Stanów 

Zjednoczonych. dła © edukacyi, Z liczby . tej «60; “osób 
przybyło już na miejące, (Gaz. Pols.) © e" 

_ PP fj 5 || mie ń 

* W Toraniu ma być z wiosną urządz >ńna wystawa 

rolnicza. Obecnie odbywają się przedwstępne narady, 


aaa 


* W Hollandyi pojawił się opis pracy nurków, po- 
szukujących w piasku na dnie morza przedmiotów cen- 
nych, które skutkiem rozbicia się okrętów zatonęły. 
Rzeczony opis wykazuje, jak korzystne rezultaty na 1 
sowanie nowej metody osiągnąć może. Przed stulecie 

okręt „Lutine”, przewożący gotowiznę zątónął, w 

dze Zuiderzee; od tego czasu udało się już nieraz wy- 
dobyć 4 wody cząstkę ładunku, lecz teraz gdy A 
rozbitego okrętu pokryły się. piaskiem do wysokości 
metra, zwyczajne narzędzia któremi posługują się. nug- 
kowie nie mogą być skutecznie użyte. Za pomocą jęz 
dnuk metody podanej przez autora opisu, wszelkie tru- 
dności tego rodzaju dają się, jak twierdzi. wnioskodawc, 


łatwo usunąć; a ponieważ na- statku „,Tnitine** znajduje 
się jeszcze około 15-tu milljonów. guldenów, / iśuma ‘th 


wynagrodziłaby hojnie koszta przedsięwzięcia. (Gaz. Pols;) 


Redaktor, Mikołaj Berg. 


PRZEWODNIK WARSZAWŚR 


warszawa 8903 H 
dnia 12 (24) stycznia.» 
uźarioiź W 
W idowiskas «o 


WIELKI FRATR=L Dziś, w sobotę, opera /Tityczna* w 84h 
aktach, Mignon, przez artystów włoskich; abonsinóńt zł p 
Początek o godzinie 7 i pół. — -Jytro, w niedzielę, balet Molu- 

na. — Wczoraj, byłajosób 643. f 06 m ebog 

TEATR ROZMAITOŚCI. -- Dziś,w sobotę, komedja w 13m. 
akcie, Biały gwożdzik; — komedja w $ aktach, Pasta Hiat- 
ka. — Początek o godzinie 7 'i pół. — Jutro, w niedzielę, 7. 
ruz, komedja Emancypowane. — Wczoraj, było osób'529. i f 

W SALACH REDUTOWYCH. — Jutro, w 'hiedzielę, trzecia 
Maskarada, — w czasie Której o północy: dane będą: >w. teatrze 
wielkim: 2-gi akt opery Orfeusz w Piekle; | w teśtrze s0żmajję- 
ści: krotochwila Indjana i Charl O- alodzarsT s MH 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Jutro, w jj kon bert 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskiego 'i f 
Program: |. Marsz z op. „Jan z Teydy, * Meyerbdórś; Feshie- 
Geister, walc, Straussa; Fest-uwertura, Leitnera; ' Angela, polka 
koncertowa, Vogta.— II. Marsz Egipski, Straussa; Na Anioł Pań- 
ski, śpiew Lewandowskiego; Kadryl z op. „Hrabina” (Moniuszko), 
Le Bruna; Kwartet, Tauberta; Chaos muzyczny, potpourri Lewan- 


dowskiego. — III. Uwertura z op. „Lorley,” Wallacego; * na 
harfie, wyk. p. Pistor; Miś-mazur, Lewandowskiego; - 
gański, A. Marsfelda. — Początek 6 godzinie 4 i/pół;—odiuwój- 
ścia kop. 20. 1.1 OG „Mt € sbog 


GABINET ZOOLOGICZNY (w guiou uniwersytetu wát- 
szawskiego)-—-Otwarty: w niedziele bezpiatwiesiritoji s 06 
WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘT: SZROKORIS- 
KNYCH. — Otwarta. eodgiennie, .od godziny A/1-eji r489- 
dziny 5-ej po południa; w gmachu, obok kościoła ŚRADANT 
tod osoby w dnie powszednię kop. | R f A 0 TO i 
wię op. 5. . 3 i EG 
TIVOLI. — Dziś i codziennie, Podwójny Koncert fi- 
LA Wi dnia yo i rp. £ i A 
nych spiewaków z | = wk ; dE kinban 


silin 
wana AANA „PY 

jechał: — Y enerai-major baron , Wrangel, z. 5 
richat: — Rzeczywisty. radca stanu: Ziembiński, do 
Ciechocinka. $ $ = 


Cena okowity dnia I (23) stycznia, © 
wiadro od rs. garniec od/ra 
Hurtowa składowa 5.8 1, —5,83,6, 1.89-2q:9 1)» 
Pojedyncza szynkarską 1.90—1.91. 
Stosunek garncu do wiadra 100:807'/,, (G H 
i rinm tęzpioda „WR 
mah 


ate 


i 
K 
+ 
i 
+ 
f 
4 


>A 
P 
« 


x ; godz. 3 m. 2, z Biały o godz. 3m. 


=- "Wielkiego o godz, 12 m. 25, z Mi- 


,„Gnaty Szezerbaki z Pułtuskiego. i 
"| 7 Adama Chojnackiego wierzyciela sihiy 
| rs. 7,500, na'dóbrieh Kihifije ź Ostrółęckicżo. 
| Otworzyły się' spadki: ido! regulacji: których 

termin na d, 6 (18),Kwiatnia. 1874 ri| wyznar 
czony został, 2 i: l m 
Płock a. 3 (15) Października 1873 r. * 
A GIVET) ŁESLAAIGR" (Okk 


"Żelazna: Warszawsko-Terespolska. 
AEON: Wykaz ruchu i dochodu za m. Grudzień 1873 r. 


2. Za przewóz 29,371 osób Rs. - 36,790:k. tli, | 
4 Za przewóz 1:696,823 pud: towarów 107.730 k. 83% 
8. Dochody różne | i 370 43 


piano -144,891 k. 38'/ę 


Wn i Ai 3 Razem Rs. 
- W miesiącu Grudniu: | | 
pna 85,701.k. 33%, 


ew 


U WASZ GHŁEJe 


4 


N. D., f. o Fisarz Kancelatjt. Zemiańskiej 
Gubernjt Radomskiej; H 
Po śmierci Karoliny Fijałkowskiej wierzy- 
cielki sumy 450 rs. zapisanej, pod Nr. 15 wyż 
kazu hypotecznego nieruchomości: «w Radomin 
Nr. hyp..102 oznaczonej, otworzył się spadek, 
do regulacji którego wyznacząm termin na d, 
15 (27) Kwietnia 1874 r. 
Radom 'd. 2 (14) Października 1873 r. 
J. Ni Zengteller. 
TE OP TT PYT AT TYT 
N. D; 378. Niżej podpisany: Patron: dzia- 
łająć na żądanie i w imieniu Katarzyny 1-0 vo- 
to Parzycłi 2:0 Olender po n. Sewerynie Olen- 


hod wynosił o «... . « 
Zatem w Grudniu 1873 r. 
więcej o 


Rs. 59,100 k. 05 


Rs. 1,521,593 k. 1t, 
* 1,060.304 k. 954, 


S. „czyli o 69%, 
Dochódźw r. 1873 wynosił 
EMO sadoq AATA | 

„Zatem w r. 1873 dochód 


ço 


iN, D. 347. -am Drogi Zela- 

«anej: Warszawsko-Terespolskiej. 

- Podaje miniejszem do powsze- 
ej wiadomości, że, z dniem 15 


aiynastz! 


choty pozosta ej wdowy, podaję niniejszem do 
powszechnej wiadomuści że po tymże Sewe- 
rynic Olender pozostał spadek w sumie rs, 85 
w depozycie Banku Polskieżo znajdującej się 
oraz rs. 15 alokowanej w kasie pułku: Biało- 
stockiego „. Wszyscy przeto mający , jakiekol- 


Rs. 461,288 k..16%, 


tekę do wysokości sam pońiżej przy każdych 
dobrach zamieszczonych, a'mianowicie: ;,) à] 
Folwark Słupia położone w OkręguJKoniec- 
kim, zamierzone obciążenie pożycaką wynosi 
vs, «2700, En i ž ' 
Zarzuty, jakię przeciwko obciążeniu w par 


nych w przeciwnym bowiem razie Katarzyna 


danie spadku, jako jedyna sttkqęsorka pon. jej 
„mężu Sewerynie Olender, 
Wiktor Szumański, 


„ ° . s, _|wyżsżój wysukości dóbr tu wymienienych czy- Sł : r 
4 7) Stycznia r. b. bie poCI490W.|nione być! mogą przez, Stowarzyszonych, roz- LICYTACJE.. — TOPTU. 
ną drodze Żelaznej arszawsko+ |trząsane będą,jeżeli nadesłane zostaną do |Dy- ad - SE ce 


N: D. 215. Izba Skarbowa Kahszska. 
Niniejszym podaje do wiadomości publicznej 


rekcji. Głównej, w ciągu tygodni 5; lab do 
Dyrekcji Szczegółowej 'w' ciągu tygodm 4, 
licząc od daty niniejszego ogłoszenia. 
Radóm'd, 9 (21) Pyta 1874 r. 
i Prezes Zającakowski. 

pxo. Pisarza J. Malczewski. 


| iej zmienionym zostaje 

RZ. eY: | 

„A, Poci węgle z powozami 
„r Ay 


Rej 2.ej. 
W kierunku od Warszawy (Pragi) 
do Brześcia Litewskiego. 

Z Warszawy (Pragi) o godzinie 
bw: nocy, z: Miłosny o godz. 11 
m. 27;'z Mińska o godz. 11 m. 59. 
z Mrozów o godz. 12 min. 30, z 
Kotunia o godz. 12 m. 58, z Sie- 
dlec.9.godz. lm, 24, Łukowa o 
godz..2 m. 18, z Międzyrzeca: o 


bowego po części Królestwa, Polskiego. x daty 
30 Listopada 1872 r. za N 3,746, odbędzie 
się w biórze Urzędu Leśnego Koło we wsi Gaj 
(powiatu Kolskiego) publiczna głośna licytacja 
w-d: 8; Lutego/1874 v.o godzinie 12 w południe 
na sprzedaż drzewa w obrębie. Kolskiego Le- 
śnictwa z 4-ch cięć 1874 r. oszacowanych na 
1,176 rs. 26 kop. i 

Jeśliby licytacja nie mogła być ukończoną w 
dniu przytoczonym, to; będzie dalej koutyno= 
wang w dniu następnym, 


Saanen OASES ET EED 

OTWARCIE SPADKOWE, 

OTKPRITIE HACJIGĄCTBB. 
BER ARA FOO ROR 
NiD. 357, Rejent Kancelary: Ziemiańskiej 
kids « o; to Warszaw. 7 

Po zmarłym ap Pusłowskim współ: 
właściciełu nierachomości'w mieście Warszawie 
pad Nr, 1,724 A, 1,724 B,, 1,724, D..i F., wła- 
ścicielu nieruchomości w m, Warszawie pod Nr. 
1,724 C. E. i dóbr Krtlikarnia z Okręgu War- 
szawskiego, właściciela 3/, części. Niórachonio- 
ści Wai Ai iej Nr. 414 A. B: Hotelem Euro* 
pojskin zwanej, Di wigrzycielu sum x. 3,085, 
rs. 7,000 irs. 4,915 na nieruchomości War- 
szawskiej Nr. 2,449, rs. 4,500 na nieruchomo - 
ŚŃci Warszawskiej Nr. 693, ra 6685'i rs. 1,000 
na Nieruchomości Wazszawskiej Nr, 2521 As; 
rs. 9,450 na dobrach Nieborów, Bolimów i Ar- 
kadja z Okręgu Łowickiego rs. 9,550 na do- 
hrach Nieborów z Okręgu Łowickiega rs. 500 
úa nióruchomóści Warszawskiej Ni. 1590 A, 
Toczy się postępowanie spadkowe, do ukończe- 
nia którego, wyznacza się termin na, d. 15,(27)] 
| Lipca 1874r. w Kancelacji podpisanego Rejen- 
ta, gdzie wszyscy intęresanci zgłosić się winni 
z prawami swemi pod prekluzją.?' 

/ Warszawa d. 9 (21) Stycznia*1874 r. 
Włodzimierz Kretkowski. 


szego drzewa, stawią się konkiiretici ze. staniu 
nie; włościańskiego; to: po ukończeniu licytacji 


na; sprzedaż hurtową wszystkich poręb, nieza- 
licytowanych przez włościan. 

Osoby żyćzące brać udział w licytacji, lecz 
idla jakichkolwiekprzyczyn nie mogące: stawić 


z, Chotyłowa o godz. £,m. 8 
eręspola o godz, 4 m, 37, przy- 
ać będzie do Brześcia.o godz. 


deklaracje opieczętowane, ktorą będą roapie- 
czętowane po ukończencu licytacji głośnej, 

W przytoczonych deklaraćjach opieczętowa- 
nych, oprócz wyszczególnienia: zadeklarowa- 


'poręby Kolskiego Leśnictwa. 


r rak 
~ go do W. ragi). 
„BO AE BA Lagi). i 


jące dziesiątej części (!/10), sumy szacunkowej 
od której licysacja rozpoczętą bądaie. 


N. D, 372 Rejent Kancelarjt Zaemiańskej 
w Warszawie. 

"Po zmatłych: 1) Joelu 'Boruchu Herszten- 
berg wierzycielu suniy. r4. 3,600, na. dobrach 
Ostrowce w Powiecie Gostyhskim  Gubernji 
Warszawskiej położonych, ubezpieczonej. 2) 
Piotrzę i Rozalji małżonkaci. Stypułkowskich 
właścicielach nieruchdmości Nr,/1004w War- 
szawie położonej, 3) Stanisławie. Kosihskim 
właściejelu nieruchomości „Nr. 1,647, „Toczy 
się postępowanie spadkowe do ukończenia któ- 
rego wyznącza się termin w' Kancelarji Zie- 
miańskiej nad. 18 (30) Kwietnia 1874r. 

Alexander Dziewu lski 


mm kw my p ark ma p TAM 


świąt.i dni galowye 
SD) Kidwaadej i 
dzie Leśnym Koło: 
Kalisz. 29 Grudnia 1878 r. 
Zarządzający, Ebeling, 
p. o. Asesora, Herburt-Gejbowicz, 
2—3 Referent, Chomentowski. 
LGLUUSOGHIN OUI, A 2 V sa 
N. D. 2160" Izba vw Skarbowa<Kali szska, 


wa 6 godz. 2 m.3 z Siedlec o 
. 2 m. 47, z Kotunia o godz. 
 %$'m. 9%, -z Mrózów o godzinie 3 
` minut: 41, z Mińska o godz. 4 m. 
12, z Miłosny: o godz. 4 m. 42 
przybywać będzie 'do Warszawy 
(Pragi) o godz. 5 minut 8 z rana: 
Uwaga. a „passażerów ; jadą- 
cych od St. Praga do St. Brześć i 
odwrotnie bedą sprzedawane bile- | 
ty klasy III i na pociągi osobowe. 
B. Pociąg Pocztowy z powoza- 
-_ mi wszystkich gh kaz 
Odchodżić będzie: ` 
W kierunku od Warszawy (Pragi) 
-__do Brześcia Litewskiego. 
- JL Warszaw, (Pragi) o. godz. 3 m: 


N. D. 356. Rejent Kancelarjt Ziemańskiej 

w Warszawie. js 
Po śmierci: -DEGH Or 
1. Klary z Przanowskieb  Pietrasiewiczo: 
wei, współwłaścicielki, nieruchomość w na 
Przedmieściu Praga pod Nr. 291 położo 


wii biórze /Urzędu Leśnego Klonow, we wsi 
Bronszewice (powiatu Sieradzkiego). publiczna 
głośna licytacja w dniu 25 Stycznia 1874 r. o 


1874 / m. 'oszacowanych mu 9638 rs. 83//y kop. 


dniu przytoczonym, to będzie dalej kontyno- 
wang w dniu następnym. „56 
Licytacja odbywać się będzie osobno. na ka- 
żdy porgh. Jeśli'do licytacji: na sprzedaż po- 
wyższego drzęwa, stąwią się konkurenci , ze sta- 
nu niewłościańskiego, to bo ukończeniu licyta- 


nej 

2. Jana Cerulli współwierzyciela' sumy '18. 
1,800 na nieruchomości. Nr4: 2771, ws Wat- 
szawie w Dziale IV pod Nr. 5, zabezpieczo, 
nej, otworzyły się spadki do uregulowania 
których termin na d. 15 (27) Łipca 1874 f 


45. z Miłosny « o.godz. bn i b r wp e przed cji na pojodynczo poręby, odbędzie sig licytacjn 
d:in: 16,2 Dębego: Wielkiego o|- Warsawa d.-9 © 1) Styętnia 18% r. aie ai spra areia p Bak fama 01: wiska | 
godz. 4 m. 29, z Mińska o godz. SU —— „św tWPSPER SOTS i Osoby życzące brać ydział w licytacji, loen 


dla jakichkolwiek przyczyn nie mogące stawić 
się osobiście dó takowej, mogą nadesłać pocztą 
deklaracje opieczętowane, które będą rozpieczę- 
towane po ukończeniu licytacji głośnej. . ' 
W przytoczonych dęklaracjach opieczętowa- 
nych, „oprócz wyszezególnienia « zadeklarowa- 
nych sum za pojedyncze poręby, może być tak- 
że zadeklarowaną serw aoi ża wsżysśtkie 
.poręby: Klonowskiega Leśni LNU FAROA 
; „Każdy konkurent, pragnący, wziąść; udział w 
licytącji na kupno powyższego, drzewa, obowiią- 
zany jest przedstawić Yadium, wyrównywające 
dziesiątej części (',,): sumy''szacónkowój, od 
której licytacja rozpoczętą będzie. 
Szczegółowe,warunki sprzędąży, ;jak równieź 
izcsegółowe wiadomości dotyczące „ każdej 
poręby, móżnu przeglądać codziennie oprócz 
świąt i dni galowych, w Wydziale dóbr państwa 
Kaliszkiej Izby Skarbowej, oraz w. Urzędzie 
Leśnym Klonowo. i 
Kalisz d. 29- Grudnia 1873 r. 
Zarządzający Kbeling. 
p. 0. Asesora, Herburt -Hejbowicz. 
Referent: Chomentowski, 


N. D. 384s Pisarz Kancelary: Hypotecznaj 
" Gubernji Warszawskiej 

Z powodu nastąpionych: śmierci: ' : 

M. Jana-Samuela, Kugel współwłaściciela 

pjermohomośei yod M ;103:}w Warszawie na 

przedmieściu Praga, | ". ; 

"2. Jana Râjskigo właściciela nieruchomo”. 
ści M 1,426 w. Wóśrszawie; TENTA ES, 
1% „ Karoliny, . Czękierskiej , wierzycielki re. 
5 ów Dziale dy pod N 2 wykażu hypoteczne- 
go nierachomości w Warszawie pod. Ñ 304 za- 
bezpieczońej. nę *ODISYDEOK:"V i 

4. Pawła Janickiego / wierzyciela sumy rs; 
2,400 w lz; IV ;ppd Ńr.|23 wykazu hyp. -nie- 
ruchomości w Warszawie pod Nr. 1,363, A. za- 
bęzpieczónej, oraz wierzyciela rs. 1,500w Dz: 
TV pod Nr. 6 wykazu hyp: nieruchomości w 
Warszawie. pod Nr. 2,252 zabezpieczonej. 

5. Bernarda yel Beruszą Susman v. Zusman: 
wierzyciela rs, 3,758 Kop. 44/4. i rs, 1,491 k. 
551/; w Dz: IV pod Nr. 16 wykazu hyp. Nie- 
ruchomości w Warszawie pdd Nr. 2,306 A..pó- 
łożonej zabezpieczonych. Tóczy: się póstępo- 
wanie spadkowe, do ukończenia jktórego- wys: 
znacza się terfuin na di 6 (18) Marca 1874 r. w, 
Kancelacji hypotecznej Miasta, Warszawy gdzie 
wszyscy interesowani zgłosić hę wimni z pra- 
wami swemi pod prekluzją. 

Warszawa d. 11 (23) Stycznia 1874 x: 
+. JHlube.,, 


$ ih ch z Mrożów © godz. 5 m. 
Y 1 „ v c a Aigi) 
„21, z.1 'etunia o godz. 5 m. 53, z 
Siedlec:o godz, 6 m.. 22, z Łukowa 
o. "Pm. 21, z Międzyrzeca o: 
"godz, 8 m..8, 2. Biały o godz. 8 
m. 48, z Chotyłowa:6 godz. 9 m. 
'Terespola BSE! 46 
by i będzie do Brześcia 0 
. Śm,5Świeezorem.. . 
aka: pozew a 
-l godo Warszawy (Pragi). 
„ZBizekcia 6 godz. 7 m. na z 
~ Terespola o godz. 7 dag: p 
tyłowa o godz. 7 m. 48, z Biały 
„s śm. Ió, z Międzyrzeca o 
„ 8 m. 56, z Łukowa o godz. 
m. 55, z Siedlec o godz. 10 m. 
39, z Kotunia o godz. ll'm. 3, z 
Mrozów o godz. 11 m. 38, z Miń- 
ska o godz. 12 m. 9, z Dembego 


N, D, 413, Izba Skarbowa Kalszska 
Niniejszem podije do wiadomości publicznej, 
że' na zasadzie rózporządzenia Wydziałn Skar- 


30, Listopada 4872, róku za, Nr. 3746, odbędzie 
śię w biórze Urzędu Leśnego Wielńń we wsi 
Rysić (powiatu Wioluńskiego) publiczna głoś- 
na licytacja w dniu 1 Lutego 18744. o godzi- 


0 M — ——————1- 
N. D. 333. Rejent Kanceldrń' Ziemidnskiej 
w Warszatbie, i 
sb Do ukończenia postępowania spadkowego, 
.m po poładnin... K ) Mięczygławie „ Eysymont,. współwłaścicielu 
RN odejścia 1 przyjsc i pociąni r Kozłów w. okręgu uw sca leżących, 
bydła l P _ | wyżitacza się termin w d. 17 (29) Kwietria 1874 
gow dnika Warsz em podług r. w Kanćelarji hypotecznej w / Warszawie. 
| połu a Warszawskiego. | 5 
dów gg * 


- Jan Jasiński. 
- Zarząd Drogi zawiadamia przy- 


„tem że pociągi powyższe kommu- 
" nikują z pociągami Dróg; Zela- 


- łomy o godz. 12 m. 42, przyby- 


je do Warszawy (Pragi) 


4 


roku, oszacowanych na 2877 rs. 40/4, kop. 
Jeśliby licytacja nić mogła, być uk 


waną(w dniu (następnymi i15 


NiD 6..,Pisarz Kancelarji Ziemi ańskiej 
i w Plockh. ETTEN 

Po nastąpionej śmierej: H l 

1. Rozalji z Segałów Lul v współwłaściciel- 


zn ch Warszawsko- Wiedeńskiej, ki po Nr. gi 32,258J, w, mieście, AZIRNANE przez Magra! iagh 
a t ŁAŻ: kly „| Płoęku. ; sóby życzące brać udział w 'licytaćji, lecą 
3 wsko-B góskiej, Moskiew 2. ; Leofia ek ra wierzyciela: sntny | dla jakichkólwiek przyczyń nie mogące! włatyi- 
śko- kie są ijowsko-Brzeskiej, rs. 360 na dobrach Dąbrówka lit, JA} 2/Pałta-| się osobiście do tak owej, mogą nadegłać: pocztą 
la Gaj kiej skiego: * ! I nisawd vo; deklaracje, opięczętowane, Które będą rozpie 
TajeWSKIEJ. *—8.-Sałomei z* Jabłońskich Podbielskiej, i) czętowane po ukończeniu licytacji głośnej, 


„1874 r. 


ZĘ | orze 20. Stycznia . 


N.D. 377: Dyrekcja Saożejówó i 
towego, Ziemskiego 
Kredytoweg skieg 


"W przytoczonych deklaracjacit Opieczętowa- 
'nych,- oprócz: wyszczegóhiienia  zadeklorowa- 
nych summ*za pojedyncze / poręby, noże byé ta: 
kże zadeklarow..ną suma ogółowa za wszystkie 
Poręby Wieluńskiego Leśnictwa, ; 
| - Każdy konkurent, pragnący wziąść udział w 
skiego. - licytacji ia kupno powyższego /drzówa,! óWo. 
6. Józefy Turowskiej  współwłaśdiciełki: if wiązany jest przedstawić : vadiuny | wyrównywa - 
Marjanny Turowskiej wierzycielki na dobrach | jące dziesiątej części (1/19) sumy szacónkowej, 


Wincentyny z Jabłońskich Bytnerowej wierzy- 
cielek = Gobeach Szułbórze z Ostółętktego:” 
4. Kunegundy Migduskiej 'wierżycielki na: 
dobrach Wielgie,z Lipnowskiego. 
. Tomasza Mieszkowskiego. współwłaści:| 
diela dóbr Skrzyczki Żabiczki li. A, z ,Pułtu- 


Agt 7 T 


b w . 
, Zàvwriadámid Członków Towarzystwa Kredy- 


| skiego, że na dobra niżej wymie- 
ane ód pożyczki Tówarzy- | 


| stwa, obciążyć mające pierwszą onych hypo- 
J[O8BOAGHO NEHBYPOJ 


der żołnierzu '50 wBiałostockiemn pułku: pie 


wiek prawa do rzeczonego spądku winni ta- 
kowe objawić w terminach prawem przepisą- 


Olender zażąda wprowadzenia siebie w posin- 


np 


żena zasadzie rozporządzenia Wydziału Skar- 


Licytacja odbywać się będzie osobno na każ” 
dy poręb. Jeśli do licytacji na sprzedaż powyż- 


na; pojedyńcze poręby, odbędzię się. licytacja 
się osobiście do.tąkowoj, mogą nadesłać pocztą 


nych summ zę pojędyncze poręby, możę, Kyć tā- 
kże zadęklarowaną suma ogółowa za wszystkie 


Każdy konkurent, praghący wziąść udział w 
licytacji na kupno ipo wyższego «drzewa, obo- 
wiązany jest przedstawić yadiam, wyrównywa - 


Bzezogółowe warunki sprzedaży, jak również” 
szczegółowe wiadomości dotyczące każdej : po- 
roby, można przeglądać , codziennie, „oprócz 

h, w. Wydziale, dóbr pan- 
'Kaliszskiej Izby Skarbowej, oraz w Urzę- 


Niniejsze podaje do,wiadomości publie: nej, 
że na zasadne rozporządzenia Wydziału Skar- 
bowego pò części Królestwa ' Polskiego z daty 
30 Listopada 1872 r. za Nr. 3746, odbędzie się 


godzinie 12 w południe, na sprzódaź drzewa w 
obrębie Klonówskiego Leśnictwa z 14 cięć 


„Jeśliby licytacja nie mogła być ukońeęzoną, w 


bowego:po części. Królestwa. Polskiego! z daty 


nie'12 wi południe, na sprzedaż! drzewa |/ w sob- 
rębie Wieluńskiego, Leśniotwa, 2 6-u cięć 1874 


oficzoną w 
dnif „przytoczonym, to /będzie “dalej kóńtyno- 


Licytacja odbywać się będzie, osobno na każ - 
dy poręb. Jeśli do licytacji , na sprzedaż powyż- 
szego drzewa, stawią się. Konkurenci ze stanu 
Fniewłościańskiegó, to” pól: ukończefiiu licytacji 
ni pojedyńcze poręby, „odbędzie'się: licytacja 
ną,sprzędaż lurtową,, wszystkich poręb, nieza- 


od której licytacja rozpoczętą będzie. 
Szczegółowe warunki sprzedaży, jak również 
szozegółówe wiadomości dotyczące każdej” po- 


roby; móżna przeglądać codziennie oprócz świąt: 


i dni galoyych, w Wydziale dóbr, państwa, Ka- 
liszskiej Izby Skarbowej, oraa w Urzędzie Leś- 
nym Wieluń. ` | 3 
“Kaliza. '29 Grudnia 1873 f, Huy 
q Zsrządzający Kbeling, 
Psa Assosora, Herburt-Giejbowicz. 
Referent Chomentowski. 


N. D: 309, Komisarz. Cyrkułu| Zamkówego.'* 

Podaje (do publicznej wiadomości że: widi 
16, (28). Stycznia, 1874 roku t.j. w Środę o 
godzinie l-ej.po południu, odbędzie się w 
domu pod Nr. 2691 przy ulicy Bedńarskiej, ż 
publicznej licytacji: ża gotowe pieniądze, zá- 
raz płaćić W”. mają ce, sprzedaż pozostałych 
po śmierci Kom issarza czasowego, Policyj; 
no-Lekarskiego Komitetu Radcy Dworu Mi- 
niajłowskiego,ruchomości, a mianowicie: me- 
bie, garderoba domowe sprz €ty, i rózne rze: 
czy. (1561 
Warsząwa d, 7 (19) Stycznia 1874r. 

Komissarz Kowaleski. 


N. D: 373. Pisarz Trybunału Oyotinego 
w. Kaliszu. 

Stosownie do art, 682 K. P. S$. wiadomo 
czyni, iż na żądanie: 1. Ignacego Lewensztei- 
na bankiera w Warszawie pôd N. 739 zamiesz- 
kalego. 2. Aleksandry z Markuśsfeldów” Le- 
wensztein tegoż Ignacego! Lewenszteina' żony; 
w asystencji iza upoważnieniem mężą, dzia+ 
łającej, równieź w Wurszawie pod N. 739  za- 
mieszkałej. 3.  Koustancji 4 Markusfeldów 
Toeplitz, Ludwika Teoplitza obywatela krajo: 


wego małżonki, w asystencji'i wa upoważnie- 


niem męża czyniącej, wraz z tymże we wsi 
Tretki powiecie Jiutnowskim gnbernji War- 
szawskiej zamioszkałej. 4. Zygmunta Mar- 
kusfeld obywatela w wsi Chęśnie powiecie Eó- 
wiekim]gnbernji' Warszawskiej / zawieszkałego: 
5, Maurycego Markusfelda : aplikanta,sądowe- 
go w Warszawie pod N. 490/1 zamieszkałego: 
6, S$tefanji z Szancerów Lieębkind Arnolfa D-ra 
medycyny małżonki w^ asystenjii za upowa* 
źnienień męża czyniącej, wruz z tynże'w o0sa* 
dzie Włoszezowa: w powiecie, Włoszezowskim 
gubernji Kieleckiej zamieszkałej, 7. Ludwiki 
z Szancerów Bernarda Szancera Doktora me- 
dycymy małżonki, w asystencji i za upoważ- 
nieniem męża czyniącej, wraz z tymże w War- 
szawie pod Nr. 1096 zamieszkałej. 8. Józefy 
Szancer panny pełnoletniej, `z własnych fun- 
duszów Mn się, w mieścię Petroko- 
wię, zamieszkałe j. R: ie Szance: Do: 
ktora medycyny i żołiy jego Emmy z Lewen+ 
sztejnów Szancer, w mieście. Pętrokowie «za- 
miesakałych, jako rodziców nieletnich Marji i 
Franciszka Szancer, -wszystkich zamieszkanie 
prawne a Bdatna Chodyńskiego Patróna przy 


Trybunale Cywilnym w` "Kalisza, w mieście 


guberniabiem, Kalisza zamieszkałego, dląsiebie 
obranę „mających,, od. których taaże Patron 
staje i sprzedaż obecną popiera, w poszukiwa- 
niń sumy fs. 40,000 z proconteńi, przeciyko 


debentom ` Jackowi” 1 Ewić -malżoakom Sie- 


mieńskima, obywatelom protokółem! Antoni elio 
Markowskiego.: Komornika. przy Sądzie , „Ape. 
lacyjnym Królestwa w dniu 6 Q8)li 7 (19) i- 
pea 1872 r. sporządzonym zajęto zostały na 


przędaż w dródze przymusowego wywłaszczenia 


> OBRA ZIEMSKIE * 


Żytno 4 przyległościami; Rędziny: i Mała 


Wieś, do których nalężały/poprzednio folwarki 


Pławidło, kotonja Ewina vel SP ji, osady 


Źoławie, Nurek, Średniak i Sielce. | 

Y Dobra Żytuo i Rędziny składają się' ź' fol- 
“wirków: 1. Zytne'1/P awida: 2. Rędziny. e 3. 
Wa wsi Małej-Wsi:z domu dworskiego w któ» 
rym sięszynk znajduje 4, W kolonji Kwina z 
prawa propinacji bez domu karczemnego, gdzie 
szynk odbywa się tylko w domu włościańskim 
najętym./5. Ziłasów w teritorium: tych dóbr: 6; 


Granrów porproboszczowskich od rządu nybyn 


tych, obecnie w skład gruntow dworskich, dóbr 
Zytno wcielonych. : 


mi, które zniesione zostały, 
Dobra; te graniczą. ną wschód z. dobrami 
Rogaczówkiem i Sielnicą wielką,.na południe z 


'Ciólętnikami i lasumi rządowemi, ná zachód z 


Kotwinemi: i' leśniotwem  rządowem 'Gidle, na 


półtoc:z Kobięlami" małemi 4, Brzyborowam:. 


Położone są w okręgu i powiecie Nowo-Radom- 
skim, gubernji Potrokowskiej, należą do gminy 
i parafji Żytno. Odległe od niiast: gibernial- 
nego Pótrokóww wiorst 50, pówiatowego ` Nóż 
wo- Radomska. wiorst 21, osady Pławna, wiorst 
12 p 
Właścicieliimi dóbr Żytno i Rędziny z przy” 
ległościami jest obećnie Ewa Siemiefiska wdó- 
wa po Jacku Siemieńskim pozostała i nieletni 
Leonard Siemieński, we wsi Żytno  zamięszkali 
Opiekunem głównym nieletniego jest Karol Sie- 
mieński obywatel w Silnicy, powiecie Nowó- 


Radomakim, gabernji  Petrokówskiej zamieaz- 


kały. í Yi 
Ogólna rozległość dóbr zajętych wynosi włók 
230, morgów 24, prętów 2, mianowicie; 


a) gruntach ornych morg. 1146 pręt 
Per: v j zy: TIROS 1G 

b) W łąkach morg, 283 pręt. 20. 

c) W pastwiskach morg 160 pręt. 239. 

3 W ogrodach owocowych morg. 13 pręt. 
ta CRAS í nap boq 30 „4 X 

e) Wiogrodach'warzywnydh morgi 37 pręt. 
98. 1 í í OSRO ILN $ 

f) Pod rabu dowani mj morg 11 pręt. 169. . 

stawać 


8) 
14 pret- ZPA 7 11 $ 

h) W lasach * pod * urządzeniem ' będących 
morg. 2739 pręt. 161, i Í 

i) Po wyciętym lesie 
2179 pręt. 15. 

k) W zaroślach mórg 106 'pręt. 270, 

Do W drogach 'podwórzadh i rowach: morg. 
174 pręt. 21, ! ( 

Oprócz tegó w. użytkowaniu wieczystych 
dzierżawców mórg 60. NAR í 

Z pod zajęcia wyłączone zostały grunta i za- 
budowania włościańskie, z mocy Najwyższych 
Ukazów na ich własność przeszłe. 


l DWE h 
ha kolonizację JOTE, 


“Uwtaszezonym włościanom w liczbie osad 


13%, słąży prawo wspólnego pastwiska z%dwo* 


roin, zbiórki leśnej na: opał, kopania /pni, zbie=/ 
xanie Ścięłki i corocznie,pobierania,drzewa, na, 


budowle, 


W dobrach zajętych znajdują się następujące 


zabudowania: 1 
o 00'A) nacfołwarku Żytno: 5954) i 
ob) Dwór 

wa piętrową, 2 

4 łat rzhiętych. R 

palonej. '5y Słup 


Kloaka:z desek. 


LEYI Osi a) Okien inspoktowych Ag: 12) ,Ko- 
morka z desek. 13) Obory i chlewy 'z cegły” 
palonej, 14) Kloaka z desek. 15) Zródło 


balami ocembrowane, z pompą drewnianą. 16) 
Gorzelnia z cegły murowana, z kompletnym ap - 
17) Zabudowania 4 ce- 
18y'Officyna 
m cegły murowana, w. tej. mieści się: kużniavi 
wszystkie , narzędzia, dworskie. 19) Obory, i i i 
yolowhia z cegły murowaue pod jednym ;da- | i-nóty złożyć jest obowiązany nątych miast do 
che. 'ż0) Stajnia’ z cegły mturówama. "219 òi 
Owcząfiuja-z cegty murowenaj 22) Szopa * na | asinnyń naeutrzymijącym się natycbmiast : 
jpiąi wozownia, z cegły: mur 
24) Ląmas z cegły murowany. 25) 


paralem miedzianym. 
gły'w którym mieści się kierati 


słupach. 28) , 
rowane, 


w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. 


( Stodoła z frontu murowana, z tyłu z drzewa w 


(ziemi; 


Osada Sielce jest tylko stawóń, a nomcn- 
klatary Nurek Średniak: dawxiej. były młyna» 


wodacik i nieużytkach morg 
5 013x803 $(OoBaii 


a cegły. palondj, parterowy, z, wystar 
3) Altana 
4) Officynd piętrówa” z cegły 
„One y do « gininastyki, '6) Ogród: 
dziki iiowocówy;! wtym oprócz: drzewdzikich 
i ktaewów; znajduję. sią drzew owocowych o- 
koło sżtuk'200, oraz 2 sadzawki zarybione. 7) 
Pszczół 8'uli, '8) Część Ściany" po zawalónym 
budyńku. "95 Dot dla ogrodnika ż cegły wmi- 
rowany. ''10) Oranżerja z cegły i murowana; z 
jedną ścianą oszkloną, z, tyłu piwnica, na jwa- f. 


` księgarai i nóty w ciągu dni % od daty 
słupy murowane, o dwóch klepiskach! 26) |hcyfacji z miejsca zabrać pod rygotawi vog? © 
|Stodoła z arzewa w słupy'murowane, / o'trzech || zchiwałę postanowionę, orhz-pewrócić iwydńć* 
klepiskąch. 27); Stodoła tąkaż sama o.i trzech | pisma publiczne prenumeratorom jeżeli tę w 
klepiskach, w tej znajdije Jie pnlooarnia jt kon- | Księgamni się znajdują przy zloženiu na prenu- 
nna z wialnią i sięczkarnią. 28) Szopa, kierat | mdrite dowodów, że nakóhiec zwróci nie które 
z desek przy stodole. 29) Budynek z bali na egzemplarze nót 0śobaai'któraówi Cominus to" 
watsztat stelmacha/'/30) Spichrż murowany z |-pr/gdaży egzerhpłarze te powierzyły i na to do- 
ięegły. +31) Pralnia w polu. „Na wsi. 32y |wody mieć. będę, . A tor : 
Dom z cegły murowany ośmioraki. 33) Ghle- | Że jednocześnie po sprzedaży- tej -Księgarni 
wy z drzewa w wegiel. 34) Dom ośmioraki z | przystąpi delegowany Rejent" do pułflikżdoj 
cegly murowany. 35) Chłewy z drzewa w węt | sprzedaży: mebli, lantszaftów;” fortepianów. 
gieł:” +36) Dóm z drzewa w'węgieł. 37) Dom |isinnyćl drob nych;przedńiotów; jakie: dotąd. 
zjdrzewa w węgieł. ,40) Stodółka,z drzewa ;w|jeszcze,sprzedane niezostały za ;gotowe pienią- 
węgięł, 41) Studnia drzewem ocembrowana. | dze zaraz płacić sie mające. 
Dln z cegły murowany z wozownią, pod Kałisz d.'8 (20) Stycznia 1874 r. 
jednym dachem, ' 43) Obórka czył chlewy -z fiA ©. "Teofil-Józef Kowalik?) Rejent. 
| drzewa 'wwępieł. 44) Dom,'karczma z cegły mm 
murowana 'wraz zestajnią zzjezaną, pod jednym | „N. D.390. W dniu 14 (26) Stycznia 187 
dachem. 45. „Dom.z cegły murowany, który |r. o godz. 10 z rana na placu targowym w Pra- 
zajmuje Ignacy Nowakowski jako darowany |dze przy Warszawie, meble jesionowe i osho- 
mu prżeź poprzednią właścicielkę dóbr. Za |we; zegar it. piw tymiżedaju” o godzi 11 z 
drogą ia! ogrodach; ' 46) Cegielnia v pod»: das {mana na targu około 3y Krzyży. (plac> Alekdan- 
chem gontów. 47) 'Szopa, na słupach. ' 48) | dryjski) zwanym, dwa garnitury mebli;macho- 
Sadzawka małą. 49) Pod lasem owczarnia le- | niowych, szafy, kredens, stoły jesioaowe, lustra, 
tnia z drzewa. - r i t.p. w tymże dniu o godzinie 13*w' południie* 
B) na folwarku Pławidła: - orńz w dniu 15 (27) b. m. it o gódź10 gingi | 
1) Dóm 4 drzewa w węgieł, w szczycie o- |98'%a placu głównym targowym-Siaty Grzybów, 
bórka: '2) Chlewik ź bali, i mały ogródeki 13) | 877%, (meble. RERAN miedź, kuchenna, 
Dom z drzewa w węgieł na podmuroaniu, przy garderoba i bieliźna męzka, zegar stołowy, ze- 
ścianach. dwa 'chlewiki, 4) Dom z drzewa w |ga"ok stebrny kieszonkowy -2 dewiiką” złotą, | 


mae peneman mma a 


węgieł, za nim dwa chlewiki; w powyźsżych cukiernica srebrna, lustro, naczynia mosiężne, 
domach mieści się służba dworka. 5) Stodo-|i tp» również w duin-16(27) bomu iit. 0.g0; 
ła z bali w węgieł i'słupy “o jednem: klepisku: |42nie 12 w południe na targu za Zelązną bra- i 
6) Szopa ztarcic. 7) Obora i stajnia z bali w) 7% Sz A 16 (28) Stycznia 1874r. o godz. | 
słupy murowane, z szczytami  murowanemi: 8) i T sro Nórć miasto! zwińym, mie 
Owczarnia z bali wsłupy. .9) Stodoła z BAN w | >e nożne - AAEE pálisaitdor; «machońiowe 
słupy: na poódmurowaniu ó 3 klepiskach, w tej |* jesionowe, lustra; żegAfy, garderoba i 4. p, w 
znajdaje się młócatnia g wialniąci sieczkarnig. | )/575z4wie wszystkię jako prawnie zajęte prze- 
10y Szopa'z desek do kierąta:, 11) Stodoła Amiota przez publiczną „lieytację sprzedańenii 
z bali w węgieł, o dwóch -klepiskach, 12) ; w | 79śtaną. | 
podwórzu studnia drzewem ocembrowana. -13) | 
Na łąkach szópa z bali nasłupach. 14) W'łą- 
kach sadzawka zarybiona i dwa źródła  drze* 
wem cembrowane. w w 
| 10) na wsi Małej-Wai: 

1) Dom karczma 2 drzewa w węgieł, 2) 

Obora z wozownią z drzewa: 7 
D) na' folwatka Rędziny: | 
1y Dwór z'cegły mutowany. 2) Piwnica w 
3) Ogród awocowy żerdziami ogrodzo- 
ny, ,w nim drzew około batukył0ðs Dom tety 
ogrodem zajmuje tytułem zastawu Ludwik Rej-: 
nert. 4) Studria' drzewem cembrowana. W o- 
grodzie: 5)/Ovanżerja murowalia; bez'ścińtły 
oszklonej. 6) Dom. z. drźewa w węgieł:!! 7) 
P a "07 Uklów Żorach „EŃ ślę, d/ 17 (29) t. m ir. 0 10 1X za Żelazną” br 
io Sadzawka mała! 111) Obos gui ivag RY PEPE 
6d daoin LAS QUW siey ork mą Grzybowie dx; Vemyjoi 1. 39 20 
bale.//12) Stajnia? żdrzówa giet” 18) elazną. bramą 9 10rna Starem mieście i © 10 
na Muranowie w, Warszawie przez publiczn. 
licytącję sprźddfńe zośtónąj 199% 64% m0 1 
a "Alitoni Holttbrff Komorn:k: s. 
Nrst769m l2 PI to. Jerska.) 

N'D. 388. Podaję „do powszechnej wiado- 
mośći; że w zastaw Oddane przedmiot" amis- 
nowicie: zegarek złoty w łańcuszkiem, zegarek 
zloy emaljowany, zegkrsk srebrny, kolczyki z 
brylantami, kolczyki złotę z. perełkami, kolczy- 
ki koralowe, pierścionki i medaljonik złote, 
w 'd. 13 (25) Lutego r. b. o godz. 10 rano; na 
targu Sewerynów zwanym w Warszawie przez 
publiczną lięytacją sprzedana, zostaną, koszto- 
wności rzeczone zostaną wystawione na widok 
publiczny w d: 4 (16), 5 (17) i 6 (18) Lutego 


dan Orłówski, Komornik: 


N. D. 386: .Prawnie zajęte meble macho- 
niowe, jesionowe, topólowe, fortepian, zegar y, 
stołowe, ścieńne, zegarek damski złoty 4 takim- 
że łańcuszkióm, wyroby fryzjorskieyrądłe, brys 
twanny,miedzianne, świecaniki mosiężne, la- 
stra, obrazy, wetmany,. salopa lisami podbita 
dywany, książki hebrajskie, garderoba i bióli- 
zna męzka i t. p. ruchomości w dniach 14 (26) 
Stycznia r. h.;0 godz. 10,na Grzybowie o 11 na 
Id Starem mieście o 12 za Żelazną bramą o 2 
ia Murańowie, wd. 15 (47) GiM i rio 10 na 
Nowym mieście, 0 12'na Sewerynawie 0, 1 za 
| Zelązną bramą, w d. 16 (28) të m.i r..0 10, za 
Żelazną bramą o 1l,pod Trzema krzyżami, w 


* 4 


mą mmynim ; samy 


yegi 


miesz 


/Studnia drzgwom aeiio rane - 
ra gli wany. 28): Do. arczma: SER A ; 

Priene a Cj go) Dom ) r pa w wę r ga e ję jw godz: 9 rano dó 4 po połu- 

gieł. 30)*Śtudnia drzewem ocembrowana. D siei DR lacji podpisanego * Komornika 

31) Dom awhio kuzuia z drzewa w węgieł, | PTZ) uicy Długiej pod Nr. 26 w Warszawie 

przy tym chlewik.” 32) Za wsią piec z cegły | trzymywanej. 3 1—3 

do pędzenia amoły, obecnie zniszczony. 33) Walenty, Listopad, Komornik; 

Cztery stawy w łąkach średnio zarybiońe. 134) EPE 1 

W lasach dwie smolarnie do pędzenia: smoły; 


N. D, 385, Prawnie zajęte w egzekucji Sądo- 
i f r z j. ruchomości jako to: meble, lustro, parawau 
W dobrach zajtiówanych  zuajduje się, an; | ró) ruo J » ANSTO; PALON 
wantarz żywy i martwy, dO geunkan pray WA | aja o 0-8 rama. za Beladan Dm wodzie, 
kamizelka, czapka, kapota, moździerz, o. godzi. 
nie 9 z rana na Muranowie w dniu 14 (26) Szy- 
| cznia 1874 r., szafy, stół, kanapa, łóżka, fotte- 
pian, ti emo, lustra, meble, garderoba męska, o 
godzinie 10.2 rana za Żelazną bremą w dniu 
16 (28) Stycznia 1874 r., szafy, stół, ławki, li- 
chtatze, zdgari (śtragan o godzinie 10 z rana 
na Muranowie, w d. 18. (30) Stycznia 1874 r. 
przez publiczną licytację sprzedane będą. 
i Warszawa d. 11 (28) Stycznia 1874 r. 
A. Gawryłow, Komornik 


Zany., .: skbboty |] _ 
„Dochody dzierżawne 5» następujące 2 kar 
czem. zm) i NMA 1 

1. Izydór Toniasżewski w Zytnem płaci ra- 
jeznie rs; '165. i 

2. Jan Chrząszcz w Małej-Wsi płaci rocznie 
rs, 50. 

3, Jan' Kdrowski w Rędzinach płaci rocznie 
ri 27. A, M 

4: Bymche Sejdeman z ogrodu w Zytnem, 
płaci rocznie rs, 60. 

5. Z dwóch włók 
rocznie rs. 9. y 

6: Z'própinacji płaci rocżnid rs. 1,000. 

7. Wincenty: Kwiatkowski garncarz z -Re 
dzin, płaci rocznie rs. 10. 

„O wysiewie i stanie zabudowań objaśnia akt 
zajęcia, à lal) 

Podątki wynośżą rocznie rs. 1859 k. 943 
zalogaje w takowych dobra sajgteipondot Li+ 
pea 1872 r. ra;-493 kop. 92. 

Zbiór objaśnień i warunków wraź 4 protoku* 
leni zajęcia, przejrzane być mogą w biurze Pi- 
satza Trybunału Oywilnogo w Kaliszu i u Pa- 
trona tegoż Trybunału Adama Chodyńskiego. 

Protokół. zajęcia; doręczono w-kopjach, „, Mi- 
,kołajowi Kurakowskiemu wójtowi gminy, Żytno 
i Antoniómu Chyczewskiemu Piśażowi Sądu Pos 
kóju w. Nowo-Radóinsku, obydwom wd, 29 
Lipca (10'Sierpnia) 1872 r. Następnie wniesio- 
ny do księgi wieczystej dóbr Żytno t Rędźiny/w 
d. 29 Września (11 Października) 18734; r., 
zaś d6' księgi zaregestrowań w biórze Pisarza | 
Trybunału (utrzymywanej iw<lniu 13:(25) Paź « 
dziernika, 1873 r. Í , 

Sprzedaż dóbr zajętych ódbywdć się będzie 


rożkóloni zawany ch, « płaci; 


N. D, 389. Pawnie , zająte ruchomości, jako 
to: meble rnachoniowe, jesionowe, orzechowe, 
palsandrowe, garderóba'i bielizna męska; futro, 
zegare k srebrny, 2 dewiąką i medalionikiem 
złotym, lustro, zegar, dywany, kołdry, kapelusz 
felpowy nięzki, obrazy olejne i t. p., sprzedane 
będą:w dniach 14 (26) Stycznia r. b. o; godz. 
11 z rana za Żelazną brąmą, w d. 16 (28); 17 
(29) Styeznia r. b. obydwie o godz. 11 z rana 
żę Trzema Krzyżami, w Warszawie przez pu- 

liczńą licytację. 

i Zacheusz Małkowski, Komornik 
Nr. 1778. 


"OGŁOSZENIA PRYWATNIE: 


DP 1e Ny D} 248.1; tsy 
t E - "a" 7 
ee GEEZY 
A robienia  papibtotó Wi najlepszej bibałki, 
F Asmolowa w., Moskwie. 


i ifi 


na jawnóm pósiedzóńia /Trybunału Cywilnego |, re a e == 
wi Kalisz, w pałacu Sądowym, przy ulicy Józe- allać 

finy* położonym." Y nt yogiga] EET" U 

'¿Pierwszg ogłoszenie zbioru objaśnień, i was, 3 -6 J.'ftosenbi uma. 
ruvków licytazyjnych na audjencji tegoż Try- | ———— > A ADO CN 
bunała odbędzie się. w diiu* 5 (17) Grudnia N. D./244, 


r. Bio godzinie 10'% rana. 
Ralisz d. 15:(27) Października 1873 r. 
Skoczyński. 

„Po ogłoszeniu trzech publikacji warunków 
licytacyjńych a miahowicie, wd. 5 (17),19 (SOP 
Grudnia 1873 i 2 (14, Stycznia 1874, r,, termin 
do odbycia temczasowege przysądzenia dóbr Zy- | w Składach 
tno i Rędziny, na audjencji Trybunału na” dzień p 
'6 (18) Matta 1874 roku godz. 10 z raną ozna-|3-—8 „JJ. Rosembluma. 
czonymi został, Licytacja dóbr Żytna, Od SUMY. FINE CL 
rs. 50,000, ai Rędziniod rs. 30,000 rozpocznie N. D. 245. 


e» Nowy Transport Gygar 


N; Krionas P; Nicolas 
Wyborowe tytonie nieprzetarte w cenach 
od 96 kop. do 4 rs. za funt. 


Lekkie, srednie, i moone 


Kalisz'd, 2 (14) Stycznia 1874 r. 


Skoczyński.: wyborowych' importowanych Hawsństsich 
; RE SEA EE P. L ITF TT O EET różnej mocy i zedł 
r0k Dy © 407 Rejent Kancelarii Zzamiańskiej "do Składów 
bo J Wr Kaliszu. 4 gilig“ JDR min 
Podaje do publicznej, wiądomości, iż gdy | iome semm W 
ksprzedaź Księgarni 1 nót miazycznych pó źmar i i _ STOM 
| łym'Heńty kurHiirtigi pozostałych „w terminie . D, 227. 


SKŁAD kac 
MYPARJAŁOWAPTECZWCH 


pierwszymi w dniu 7,(19) Grudnia 1873 r. do 
skutku niedoszła, przeto do sprzedaży powtór- 
nej YW się WN, termin na, dzień 22 PUTR 
SHa (3 Lutego) 1874 r, godz. 10 % rana w domu 
Fprzy aliey Warszawskiej odbyć! się ` mającej JÓZEFA WYSZOMIASKIEGO. + 
sprzed Delegowanym Rejentem, | tei , 2 

: Licytacja publiczna tejże Księgarni razem z ak ANE ASRA e SAN 

pt i zniżonej ceny (dawniej L. Gradomskiego 


nótami ogólnie zacznie się od przy 
Wr. 551 nong 38 
go. 


piłeś! Uctiyśtś" Rudy. Familijnoj w Sa- | ugler Długiej 
Ra Pokoju w Sadki „pod Hnila? OA "Gpók Hotetu Drezdeński 
dnia 1873 (5 Stycznia 1874 r.) nastałej| Poleca się doborem matetjałów. aptecznych 
od sumy rs, 1,500 postanowionej że każdy przy- artykułów używanych w gospodarstwie i gorzel- 
stępający do takowej licytacji złożyć winien ra. |nictwie; Oliwą prowancką w najlepszym ga- 
300 w.gotówianie na pewność dotrzymania W8- | tunku, wszelkim rodzajem perfum, kądzideł, 
runków licytacyjnych. i ._ |wodą kolońską, farbką do bielizny i krochma- 
Że wylicytowany szacunek za tęż księgarnie | lom w pąiem massą do zaprawy podłóg i Ból- 
> JeSt obc -.|gijską do maszyn, farbami tartemi, lakieram 
rąk tejért do któtćgo vadiutwdoliczówe będzie |; i, D Prziidkakotktni w najlopszych” gatunkąch 
Pos |i po najńtaikrkowańszych ceńach. | © 4-5. 
UKE JIJE mmm ON OLĘYE 


,wróconym zostanies gi G40da 3. „Nof 
Że nowonabywca tej księgarm nót winien 


aż 


